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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników 8t. Sokołowskiego, Pasał Haus- 
n tn n a  I. 9. — L isty  należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r a n u E s e r a t s

rocznie . . 
półrocznie .

z a m ie j  s e o * a ;
. 32 K, I ćw lerćrocznie 8 K — h, 

16 K, | miesięcznie 2 K 70 h,

m i e j s c o w a :  
rocznie . . . 24 E, I ówleróroćznle . . 6 K ,
półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do Gazety 'Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E  30 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asa ł Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raszkowski) 38 
Rue do Yarenae.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
sierpnia b. r. najmiłościwiej nadać radcy 
Rządu krajowego przy Rządzie krajowym w 
Ozerniowcach, dr. Bazylemu D u z i n k i e w i -  
c z o w i ,  ty tu ł i charakter radcy Dworu z u- 
wolnieniem  od taksy.

P. N am iestnik przeniósł starszego ko­
misarza policyi, W iktora S i e n k i e w i c z a ,  
z Przem yśla do Lwowa, komisarzy policyi: 
Antoniego P a j ą c z k o w s k i e g o ,  z Przem y­
k a  do Lwowa, a Jana  K a s p r z y k a ,  ze Lwo­
wa do Przem yśla, oraz koneypistów p o licy i: 
Seweryna Stefana H u b a c z k a ,  z Brodów do 
Husiatyna. Lubina Saturn ina W i ę c k o w ­
s k i e g o ,  z H usiatyna do Przem yśla i Zy­
gm unta R a c z k a ,  ze Lwowa do Brodów.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i te le­
grafów zamianował m aturzystę gimnazyalne- 
go, Ludwika W o l s k i e g o ,  praktykantem  
pocztowym we Lwowie.

25)

AN ATO L KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

VII.
(Ciąg dalszy),

Nie dopuściła jej do słowa.
— Tak, ja  znam ludzi. Nie pozwolę też, 

aby moje dziecko zwichnęło sobie życie, idąc 
nierozważnie zamąż, jak  ja  to uczyniłam, 
wskutek braku rozumnej opieki jedynie.

— Ojciec cię tak kochał, do ostatniej 
chwili, do ostatniego tchnienia....

— Dajże ty mi pokój, z tem kocha­
niem ! Przy całej wielkiej fortunie, nie panny 
Niezabudowskiej trzeba mu było na żonę, 
lecz jakiej szlachcianki z prowincyi. Dosyć się 
nad tem nacierpiałam . Ty, z twoją klasyczną 
urodą wziętą po ojcu i z wdziękiem arysto­
kratycznym  Niezabudowskich, masz większe 
jeszcze prawo do świetnego losu.

— Nie pragnę go wcale.
— Odkąd znasz p. E dw arda; wierzę. 

Ale moją rzeczą uprzedzić cię, że dopóki nie 
zbadam jego stosunków rodzinnych i m ają­
tkowych, nie pozwolę na żadne, choćby od­
dalone projekty. To moje ostatnie i stano­
wcze słowo.

— Ależ, na miłość Boską, dlaczego
mamo?

__ Bo ten panicz mógł już, do tej pory, 
swoją schedę stracić. P rofesor i uczony. Ty 
tego chyba nie rozum iesz? Co to za stanow i­
sko? „Pani profesorowa", czy „pani uczona"? 
Jak  ci” się to podoba? „Uczeni" u nas bez 
butów chodzą. To je s t potrzebne i musi 
istnieć, w eywilizowanem społeczeństwie, ale 
t e g o  n ik t na seryo nie bierze. Uczony! 
W ydać za takiego najpiękniejszą pannę w 
stolicy,. Bzika by m atka chyba m iała!

Źrenice panny’ W andy pociemniały; 
szafir ich s ta ł się czarnym nieledwie.

— A jednak — przerw ała żywo — naj­
szlachetniejsze to, najszczytniejsze powołanie: 
być drogowskazem i św iatłem  dla współcze­
snych, sławą dla potomnych, a chlubą dla 
w łasnego kraju.

C ZĘŚĆ  N IE U R Z Ę D O W A .
Lwóiv, 7 września. 

Znaczenie konferencyi
bar. Gautscha z hr. Khuen-Hedervarym.

Konferencya, jaką bar. Gautsch odbył 
d. 5 b. m, z hr. Khuen-HederYarym w Buda­
peszcie, m iała ten pozytywny wynik, iż ro­
kowania między obu rządami w sprawie mię­
snej zostaną wznowione. Jeszcze większe 
wszakże znaczenie ma inna okoliczność, a 
mianowicie, że wznowione konferencye oprą 
się na nowej podstawie. W ynika ztąd, że ża­
dna ze stron obu nie uważa wznowienia ro ­
kowań za czczą formalność. W znowienie na­
stąpi n ie  w punkcie, w którym  konferencye 
zerwano jako bezcelowe, lecz w zupełnie in ­
nym, takim  mianowicie, który rokuje pomyśl­
niejsze wyniki. Niezwykle serdeczny ton, jaki 
utrzym ał się po obu stronach w ciągu całej 
n arad y , należy uważać również za dobrą 
wróżbę. Wszystko wogóle zdaje się zapowia­
dać, że tym razem konferencye nie spełzną 
na niczem.

Nowa podstawa, na jakiej prowadzone być 
mają rokowania, nie została, co prawda, ściśle 
określona. W nieobecności resortow ych m ini­
strów węgierskich można było na razie ustalić

— Jakbym  słyszała twego ojca — szy­
dziła zlekka pani Orlińska. — Te frazesy, te 
górne zapatryw ania są dziedziczne widocznie. 
Mania, jak  każda inna. 0  tyle tylko niebez­
pieczna, że przyciem nia zdrowy rozsądek, a 
pachnie plebejuszostwem. „Pow ołanie", mó­
wisz? Szlachcic ma zwykle pow ołanie: do 
roli, do koni i do strzelby, lub zielonego sto­
lika; chłop na księdza. Czy może kto jednak 
mieć powołanie do w ykładania SzYfajearoin 
socyologii, do belferki poprostu i pisania 
książek, których n ik t nie czyta? To nie Zola, 
nie B o u rg e t!

A  widząc, iż córce robi przykrość, do­
dała pojednawczo:

— Lubię go bardzo, je s t sympatyczny, 
ale nie pozwolę nigdy, aby uczucia swoje 
czy projekty, wyraźniej zaznaczył, dopóki sta­
nowisko jego majątkowe i społeczne nie bę­
dzie nam  lepiej znane.

i e poziome, małoduszne rachuby, po 
haszyszu poezyi i uczucia, jak i przed chwilą 
upoił młodą dziewczynę, wydały jej się tak 
niskie i ubliżające, iż szkarłat krwi gorącej 
uderzył jej na lica, a z oczu oburzenie try ­
snęło,

— Pan Horecki, niczem jak dotąd, nie 
zaznaczył żadnych projektów ze swej stro­
ny, — zarzuciła gorąco. — AYszelkie więc 
zastrzeżenia, pod tym względem, są, jak  są­
dzę, przedwczesne i zbyteczne. Gdyby zaś 
tak nawet było, uważałabym sprawdzanie 
stanu finansów p. Koreckiego za ubliżenie 
dla siebie. Przysięgłam  memu ojcu, na  jego 
żądanie, gdy był już chory, iż nigdy dla 
pieniędzy zamąż nie pójdę.

— Ach, taak!... Nic nie wiedziałam o 
tej romantycznej i taktownej przysiędze.

W głosie jej drgnęła ironia. Pod przy- 
mrużonemi powiekami zapalił się płomyk 
pośmiertnej jeszcze do nieboszczyka niena­
wiści. W porę jednak przypom niała sobie, 
iż ani pogarda, ani gniew nie dosięgną już 
zmarłego, jej zaś przynoszą krzywdę, bo po­
starzają i zaszkodzić mogą.

— P auvre papa , — wycedziła chło­
dno. — W idocznie był już nieprzytomny.

— Tylko bardzo złamany, bardzo smutny.
Głos W andy zachwiał się i przycichł.

Wzrok, w przestrzeni utkwiony, zdawał się 
widzieć jeszcze tę  głowę siwą, szlachetną, 
o pięknych, do niej podobnych, a jakby z g ra ­
n itu  wykutych rysach.

— I cóż papa, temu dziecku, jakiem  
byłaś podówczas, kazał przysiądz jeszcze? — 
podjęła zawsze sarkastycznym  tonem pani 
Orlińska,

tylko w ytyczne, niepodobna jednakże było 
formułować propozycyj, ani kontr-propozycyj. 
Gabinet w ęgierski powziął był swego czasu 
uchwałę co do stanowiska, jak ie  zajął w ro­
kowaniach, obecnie więc trzeba znowu uchw a­
ły gabinetowej dla określenia drogi, na jaką 
rząd ten  wejść ma w nowej fazie rokowań. 
K onferencya więc obu Szefów Rządów miała 
na celu tylko wybadanie obustronnych zapa­
tryw ań, aby propozycye, jakie w swoim cza­
sie zostaną poczynione, były możliwe do przy­
jęcia. Na W ęgrzech ma się rada m inisteryal- 
na zebrać około połowy przyszłego tygodnia, 
w tym bowiem czasie powrócą do stolicy re ­
sortowi m inistrow ie dr. Lukacs i hr. Serenyi. 
Form alne więc rokowania w spraw ie mięsnej 
rozpocząć się nie mogą prędzej, jak  po 15
b. m.

Co do umowy Szefów obu Rządów wia­
domo tyle tylko, że w myśl jej ma być przed­
m iotem rokowań nietylko kwestya dowozu 
m ięsa argentyńskiego, lecz wogóle wszystkie 
kwestye mające związek ze spraw ą mięsną, 
zwłaszcza kwestya bałkańskich kontyngen­
tów mięsnych. Wobec tego, że Rumunia nie 
mogła dostarczyć mięsa w ilości takiej, iżby 
wyczerpała przyznany jej kontyngent, nasu­
wa się pytanie, czy deficytu tego nie nale­
żałoby pokryć gdzieindziej. Przedewszystkiem 
mianoby odpowiednio powiększyć kontyngent 
mięsa dla Serbii, która przyznany jej kontyn­
gent już wyczerpała.

Stw ierdzić dalej wypada, że W ęgry na­
dal obstają przy zasadzie kom pensaty. Rząd 
węgierski domaga się od austryackiego o-

Córka zaw ahała się, jak gdyby wrodzo­
na delikatność duszy nie pozwalała jej od­
słaniać ostatniej rozmowy, między nią, je- 
dynein dziecięciem, a starcem , tak bliskim 
śmierci. Ironiczny jednak  uśmiech matki i 
głos jej, lekko drwiący, dotykając ją  niemile, 
zmroziły zarazem skrupuł poprzedni.

— I cóż papa kazał ci przysiądz je ­
szcze? — powtórzyła.

— Tyle tylko, iż będę szła: dobrocią, 
m iłością i poświęceniem przez życie; że za­
pomnę o sobie, dla tych, których ukocham ; 
że, po nad nich, wolno mi czcić jedno ty l­
ko: kraj w łasny i jego przyszłość świetlaną.

— I ty  przysięgłaś?
— Trzym ał dłoń na mej głowie, a ja, 

klęcząc, wzruszona, pow tarzałam  słowa jego 
ze łzami.

— Ładny melodram at, — wycedziła 
strojna dama. — M aniak! Ładne zgotowałby 
ci życie. Chciał podobno, w ostatn ich  dniach, 
zmienić testam en t; przeznaczyć znaczne su­
my na cele publiczne. Nie zdążył tylko. W i­
docznie był już niepoczytalny. W aryat!

Na ustach dziewczyny zawisły wyrazy: 
„Tylko nieszczęśliw y!“ Zdołała wszakże po­
wstrzymać je  w porę. W zamian, jakby na­
tchniona wspoinnianem i słowam i przysięgi, 
pow stała im pulsywnie i osunęła się na ko­
lana przy matce. Był to ruch nie prośby, 
lub pokory, lecz raczej pieszczoty i zaufania 
dziecięcego.

— Najdroższa, skoro raz mówimy po­
ważnie, co rządkiem jes t zjawiskiem, proszę, 
wytłumacz mi, dla czego, w stosunku do p. 
Horeckiego, podnosisz ciągle kwestye pie­
niężną? Przecież to nie pierwszy lepszy, 
przygodny znajomy z podróży, lecz człowiek 
poważny i znany, o wyrobionem  im ieniu i 
zasłużonej, dobrej opinii. Ileż to razy, na 
pensyi jeszcze, a więc przed 6 lub 7 latami, 
siostra jego, Dziunia, dzisiejsza Dowginto- 
wa, opowiadała nam o zaszczytach i odzna­
czeniach, jakie zdobywał za granicą.

— Dla pensyonarki profesor je s t ide­
ałem, to fakt znany, ale przestałaś nią być 
oddawna.

Panna W anda njęła pieszczotliwie ręce 
matki.

— Nie o to tu chodzi. Widzisz, droga 
m oja, chciałam tylko powiedzieć, że bez 
względu na to czy mówiłybyśmy tutaj o p, 
Horeekim, lub kimkolwiek innym , jestem , jak  
sądzę, w tem szczęśliwem położeniu, iż wy­
borem moim może kierować serce i przeko­
nanie.

kreślenia jak  najdokładniej żądań, by do 
nich dostosować było można rozm iar kom­
pensat. Dlatego też i w przyszłych rokowa­
niach porozumieć się z sobą będą musieli 
przedewszystkiem fachowi referenci i oni to 
wygotują swym rządom odpowiednie wnio­
ski. M inisterstw a zajmą się następnie zba­
daniem ich propozycyj i na tej podstawie w 
dalszym ciągu rokowań czynni będą już sami 
M inistrowie.

W Budapeszcie sądzą, że pomimo wza­
jem nej życzliwości obu stron interesow anych 
potrzebne będą jeszcze dłuższe rokowania, 
zanim osiągnie się porozumienie. P rzestrze­
gają też koła polityczne węgierskie przed 
zbytnim optynizraem co do toku rokowań. 
Niemniej jednak i tam przyznają, że nowe 
rokowania odbędą się pod nierów nie lepsze- 
mi auspicyami, niż poprzednie.

B u d a p e s z t .  Co do projektowanych 
rokowań w kwestyi mięsnej przypuszczają w 
sferach politycznych, iż rząd węgierski zre­
zygnuje z dotychczasowego swego żądania 
połączenia kolejowego z A nnaberg i że w 
pierwszym rzędzie rokowania odnosić się bę­
dą do umożliwienia dowozu mięsa z Serbii. 
Zdaje się także, iż rząd węgierski gotów jes t 
poczynić ustępstw a odnośnie do życzeń au- 
stryackich w sprawie budowy kolei dalma- 
tyriskiej.

— Nie rozumiem cię. Go chcesz powie­
dzieć?

— Że bez oglądania się na majątek me­
go męża, mogę mu zapewnić, nietylko środki 
do egzystencyi, ale naw et pole do szerokiej 
społecznej i obywatelskiej pracy. Sam Orlin....

— Powstań, proszę cię — przerw ała 
m atka oschle. — Nie jesteś dzieckiem. To 
niestosowne, takie pozy.

A gdy dziewczę, skarcone, zajęło napo- 
w rót krzesło, ciągnęła dalej sztywno:

— Orlin, jak  wiesz, oddawna jest sprze­
dany. Był moją własnością, na moje przepi­
saną imię. Ponieważ ani ja, ani ty  nie mo­
głyśmy gospodarować, więc chcąc uniknąć 
s tra t możliwych, zmuszona byłam  wyzbyć się 
tej pięknej rezydencji. Zresztą, z faktu tego 
nie potrzebuję tłumaczyć się nikomu. Za­
chwiane ciągle moje zdrowie, ztąd potrzeba 
wyjazdów zagranicę, częstego pobytu na Po­
łudniu, kosztowna wreszcie twoja edukacja, 
wszystko to sumy pochłonęło.

— Ależ ojciec pozostawił duży m ajątek.
— Tak; pod mojem dożywociem. Póki 

więc ja  żyję, mogę nie pozwolić twemu m ę­
żowi dotknąć go nawet. Jeżeli zatem, przez 
miłość dla dziecka mego, od zasady tej od­
stąpię, to mam prawo żądać w zamian stoso­
wnych ekwiwalentów. I dla tego wyrzecz się 
mrzonek panieńskich, bo głos mój decydują­
cym tu być musi.

Podniosła chusteczkę do oczu.
— Och, jak  trudna je s t rola kobiety- 

wdowy, obarczonej rodziną! Ja , przez czyste 
poświęcenie, dla twego dobra, dla twej przy­
szłości, m łodziutka i uw ielbiana, nie poszłam 
pow tórnie zamąż, choć, jak  wiesz, konkuren­
tów nie brak mi i dziś jeszcze. A  wzamian 
ty, jedyne moje dziecke, gotowabyś wydzie­
dziczyć mnie ze wszystkiego, na rzecz pierw­
szego lepszego, do niedawna nieznanego ci 
pana.

Napróżno panna W anda, całując twarz 
jej i ręce, zapewniała, iż myśl podobna da­
leką od niej była.

Pani Orlińska, trzym ając chusteczkę przy 
suchych oczach, potw ierdziła z naciskiem :

— Tak, tak, Niewdzięczność dzieci jest 
faktem  oddawna stwierdzonym. To m atka ty l­
ko gotow a, jak  pelikan , w łasne rozerwać 
piersi, w łasną krw ią je  żywić. One zaś, za­
sklepione w egoizmie nowej, późniejszej ro­
dziny, nie cofną się przed zażądaniem z krwi 
tej naw et rachunku.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Z położenia.
W edle doniesienia pism wiedeńskich, 

nie wiadomo, o ile autentycznego, podjął! 
Prezydent Izby posłów, dr. Sylvester, akcye 
ku zwołaniu k o n f e r e n c y i  p r z e w o d n i ­
c z ą c y c h  k l u b ó w  parlam entarnych, a to 
dla zastanowienia się nad żądaniem niem ie­
ckiego stronnictw a socyalno-demokratycznego 
co do zwołania Izby poselskiej i dla zajęcia 
stanow iska wobec dzisiejszego położenia.

*
Wczoraj po południu odbyło się w P ra ­

dze zebranie k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  
j e d n o l i t e g o  k l u b u  c z e s k i e g o ,  na któ- 
rem zajmowano się przedewszystkiem obecną 
sytuacyę parlam entarną.

Obrady zagaił przewodniczący dr. F ie ­
dler, który bardzo szczegółowo nakreślił obraz 
politycznej sytuacyi w chwili obecnej.

N astępnie w yłoniła się dyskusya, w któ­
rej wzięli udział pp. Choć, H tibschm ann, Klo- 
faez, M astalka i Udrżal.

W dyskusyi tej poddano bardzo dokła­
dnemu roztrząśnięeiu stanowisko, jakie mają 
zająć Ozesi w przyszłej sesyi parlam en tar­
nej, jakoteż wobec rokowań ugodowych cze­
sko-niemieckich. W szyscy mówcy stwierdzili, 
że istnieje skłonność do zawarcia ugody, ale 
podkreślali też, że Ozesi nie mogą czynić 
dalszych ustępstw  wobec Niemców. Z kilku 
stron padł nawet wniosek, aby skonstruow a­
no iunctim  między uruchom ieniem  Sejmu 
czeskiego — a rozpoczęciem obrad Izby po­
słów. W niosek ten jednakowoż został odrzu­
cony.

Eadykali czescy podnieśli bardzo cierp­
kie zarzuty pod adresem  obecnego Eządu, 
twierdząc, że system  br. B ienertha właściwie 
w niczem się nie zm ienił. Poza tem na kon­
ferencyi panował wogóle nastrój dość spo­
kojny. Poddano dyskusyi także kwestyę bu­
dowy dróg wodnych i kolei lokalnych.

Co do przedłożeń wojskowych, to kilku 
mówców wykazywało, że sytuacya o tyle się 
pogorszyła, iż bar. Gautsch ze względu na 
obstrukcyę w Sejmie węgierskim, nie ma o- 
becnie powodu przynaglać załatw ienia przed­
łożeń wojskowych w parlam encie austryackim  
i wobec tego ma też odpowiednio więcej 
czasu do skontruow ania większości parla­
m entarnej. Jedynem  politycznem przedłoże­
niem, które w jesien i bezpośrednio stanie 
się aktualne, je s t tylko projekt ustawy o 
zm ianie regulam inu Izby.

O posiedzeniu wydano następujący ko­
m unikat :

Komisya parlam entarna Zjednoczonego 
Związku posłów czeskich do Eady państwa, 
odbyła wczoraj po południu posiedzenie pod 
przewodnictwem p. F iedlera, który zdał spra­

wę o sytuacyi i o zajściach podczas feryj 
parlam entarnych. Po dłuższej dyskusyi uchwa­
lono jednom yślność w ocenie sytuacyi po li­
tycznej i co do dalszej taktyki postępowania. 
Omawiano także sprawę dróg wodnych i ko­
lei lokalnych.

*

Wczoraj odbyła się w Pradze również 
konfereneya członków p r e z y d y u m  j e d n o ­
l i t e g o  k l u b u  c z e s k i e g o .  Przedmiotem 
obrad była sprawa ugody. Zarówno radykali 
czescy jak  i agraryusze zajęli to stanowisko, 
że za samo uruchom ienie Sejmu czeskiego 
nie można jeszcze czynić żadnych ustępstw  
na rzecz Niemców. Czescy agraryusze oświad­
czyli nawet, że między uzdolnieniem do p ra­
cy Sejmu czeski9go a obradami parlam entu 
należy stworzyć pewnego rodzaju iunctim . 
Mimo wszystko można jednak stwierdzić, że 
wszystkie stronnictw a czeskie oświadczą się 
za podjęciem akcyi ugodowej.

*

Ze s t r o n y  n i e m i e c k i e j ,  podobnie 
jak przedtem, tak i teraz, oświadczają sta­
nowczo, że uruchom ienie Sejmu czeskiego 
możliwe jest tylko za cenę dalszych ustępstw  
czeskich i że wykluczone musi być raz na 
zawsze wszelkie łączenie spraw sejmowych 
czeskich ze sprawami parlam entu.

Konfereneya wszystkich niem ieckich 
członków Sejmu czeskiego zwołana została 
do Pragi na sobotę.

Liga pomocy przemysłowej.

Eozpoezynający się ju tro  Zjazd Ligi po­
mocy przemysłowej będzie stanow ił chwilę 
przełomową w dziejach tej instytucyi, łączy 
się bowiem z dokładnym  przeglądem jej do­
tychczasowego dorobku, a w otwarciu nowe­
go gmachu usymbolizuje niejako nową erę 
Ligi, oby jak najpom yślniejszą.

Po siedmiu zaledwo latach istnienia 
Liga rozrosła się do rozmiarów nieprzewi- 
dywanych i ukrzepiła się tak dalece, że bez 
najmniejszej już obawy spoglądać może w 
przyszłość.

Pod względem organizacyi tery toryal- 
nej objęła swoją propagandą, o ile idzie o 
m iasta i miasteczka, cały obszar kraju, a o 
ile idzie o wsie, kilkadziesiąt powiatów, nie 
wyłączając ani jednego zakątka od progra­
mowej akcyi.

W ydane z powodu Zjazdu sprawozdanie 
stwierdza, że nadzieje, jak ie  przywiązywano 
do akcyi, której nie można nazwać inaczej 
jak  przygotowaniem uprzem ysłowienia wsi, 
nie zawiodły.

Ezecz jasna, że czas był za krótki, by 
tak potężna m achina zdołała we wszystkich

szczegółach rozwinąć należytą działalność. Tak 
n. p. w ytrw ałość i ciągłość pracy poszcze­
gólnych, zawiązanyoh przez Ligę pomocy 
przemysłowej Towarzystw filialnych i komi­
tetów, pozostawia w niektórych miejscowo­
ściach jeszcze niejedno do życzenia.

Braki te jednak  znajdują w ytłu­
maczenie w zupełnem pochłonięciu g łó­
wnego zarządu w ciągu ostatnich kilkunastu 
miesięcy, doniosłą i trudną spraw ą zakupna 
gmachu, przebudowy jego, zorganizowania i 
wzmocnienia zakładów i instytucyj istn ieją­
cych w łonie Ligi pomocy przemysłowej. Po 
szczęśliwem załatw ieniu tego ważnego zada­
nia, najbliższy rok działalności poświęcić za­
mierza Liga pogłębieniu i uporządkowaniu 
działu organizacyjnego.

W ażnym krokiem naprzód w rozwoju 
organizacyi stało  się utworzenie i rozszerze­
nie F ilii Ligi pomocy przemysłowej w K ra­
kowie. Wobec coraz szybszego postępu ak­
cyi uprzem ysłowienia zachodniej części kra­
ju, krakowska F ilia  ma coraz ważniejsze za­
danie do spełnienia, dlatego Zarząd główny 
nie szczędził znacznego stosunkowo wydatku 
6000 koron, w budżecie na rzecz F ilii kra­
kowskiej, dla u łatw ienia krakowskiemu To­
warzystwu pomocy przemysłowej jego wa­
żnego zadania. W najbliższej przyszłości na­
stąpić także musi odpowiednie oznaczenie za­
kresu działalności sekcyi krakowskiej i pod­
danie pracy filialnych komitetów pomocy 
przemysłowej na zachodzie, pod bezpśrednią 
opiekę i kontrolę sekcyi krakowskiej.

P raca nad wychowaniem coraz liczniej­
szych zastępów młodzieży przygotowanej n a ­
leżycie do ciężkiej walki o niezależność go­
spodarczą kraju, spełniana przez Ligę pomo­
cy przemysłowej za pomocą wykładów na 
postojach wystawy ruchomej, wykładów z o- 
brazami świetlnym i, za pomocą w arstatów  
studenckich, in ternatu  młodzieży przem ysło­
wej, pomieszczonego w gmachu Ligi pomocy 
przemysłowej i przy pomocy licznych innych 
środków działania, — wykazuje w okresie 
sprawozdawczym znaczny postęp i rozwój.'

Zjazdy kierowników warstatów  studen­
ckich, urządzane przez Ligę pamocy prze­
mysłowej i Polskie Muzeum szkolne w 
gmachu Ligi, wykazały nieoczekiwany roz­
wój idei w arstatów  studenckich. In te rn a t dla 
młodzieży przemysłowej pomieszczony w no­
wym gmachu i urządzony wygodnie i 
w sposób postępowy, stanow i i nadal wa­
żny czynnik w pracy nad młodzieżą prze­
mysłową. Pośrednictw o w umieszczaniu zdol­
nej młodzieży w zakładach przemysłowych i 
szkołach zawodowych, łączyło się i w tym 
okresie z w yjednywaniem  U; młpdzieży po­
mocy z funduszów publicznych, na  cele wy­
kształcenia zawodowego.

W ystawa ruchom a Ligi pomocy prze­
mysłowej, rozrosła się w potężny czynnik 
agitacyjny i dydaktyczny, a statystyka po­

dróży i frekwencyi tej wystawy, świadczy 
chlubnie oj e j  ważnem znaczeniu i doniosłem 
powołaniu. Niezwykle pocieszającym obja­
wem było założenie w Królestwie Polskiem  
wystawy ruchomej tamtejszej dzielnicy, wzo­
rowanej ściśle na naszej wystawie. W czasie 
odwiedzin wystawy K rólestwa Polskiego w 
Krakowie w maju i czerwcu 1911, pisma 
warszawskie podkreśliły z gorącem uznaniem 
działalność Ligi pomocy przemysłowej i 
stwierdziły, jak  dobrym przykładem stała  się 
dla pracy rodaków naszych w Królestwie, or- 
ganizacya wystawy ruchomej Ligi pomocy 
przemysłowej w Galicyi.

W dziale wystaw zawodowych, u rzą­
dzono w okresie sprawozdawczym wystawę 
przemysłu karnawałowego (styczeń — luty 
1911), chcąc zwrócić uwagę społeczeństwa 
na cały szereg nietylko zbytkowyeh, ale i 
masowych artykułów należących do zakresu 
przem ysłu karnawałowego, zatrudniających za 
granicą tysiące rąk, a które już i w naszym 
kraju są dość silnie rozwinięte.

Najważniejszym objawem działalności 
Ligi pomocy przemysłowej w dziale u łatw ie­
nia zbytu wyrobów krajowych, je s t w okresie 
sprawozdawczym Jarm ark  wyrobów krajo­
wych we Lwowie.

Urządzaniem  Jarm arku  co lat kilka oddaje 
„Lwowska pomoc przem ysłowa" wytwórcom 
krajowym — poważną usługę.

Praktyczna organizacya przem ysłu do­
mowego, której L iga pomocy przemysłowej 
najbaczniejszą poświęca uwagę, doznała w 
okresie sprawozdawczym niezwykle wTażnego 
poparcia, przez utworzenie w Lidze pomocy 
przemysłowej nowej iustytucyi, a mianowicie 
Sem inaryum  przemysłu domowego. Nowy ten 
zakład, którego utworzenie zawdzięczać n a ­
leży życzliwemu poparciu m ateryalnem u Mi­
nisterstw a oświaty, względnie Eady szkolnej 
krajowej i równie życzliwej moralnej opiece 
władz szkolnych — stanowić będzie w ro­
zwoju akcyi Ligi pomocy przemysłowej — 
ważny krok naprzód. Około stu pracownic 
kształcić się będzie w tynrzakładzie corocznie, 
z pośród nauczycielek szkół publicznych i in­
nych kwalifikowanych sił, w najrozm aitszych 
gałęziach przem ysłowo-dom owej pracy, co 
umożliwi w ten sposób krzewienie coraz in ­
nych, nowych źródeł zarobkowej pracy.

Na główny zarząd Ligi pomocy prze­
mysłowej spada jednak równocześnie poważne 
zadanie i trudny obowiązek baczenia na to, , 
ażeby nauka dostarczona na kursach Semi- 
naryum  przemysłu domowego, nie poszła na 
marne, ażeby z nauki w Sem inaryum  powstały 
praktyczne pracownie i spółki wytwórcze, 
które otaczać musi L iga pomocy przem ysło­
wej stale swoją opieką.

W działalności handlowej wysuwa się 
w okresie sprawozdawczym na pierwszy plan, 
utworzenie Muzeum i biura eksportowego w 
gmachu Ligi pomocy przemysłowej. Insty tu t
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SYRENA.
(P ierre  D ax. L ’orpheline d ’A uteuil).

Część druga.

IV.
Hrabina i robotnica.

(Ciąg dalszy),

Nic z tego wszystkiego nie uszło jej 
wzroku, lecz Pauletka darem nie zwalniała 
kroku; nie była w stanie zdać sobie sprawy 
ze wszystkich bronzów, zbroi i tym  podo­
bnych przedmiotów nagromadzonych po ka­
żdej stronie hali, po za zielenią roślin, które 
ustawione na schodkach coraz wyżej, dopeł­
n iały  harm onii wspaniałej dekoracyi p rzedsta­
wiającej sumy olbrzymie.

Zanim wyszła z hali, Pauletka usłysza­
ła  z lewej strony dźwięki fortepianu.

G rała zapewne wnuczka hrabiny.
Pauletka chciałaby ją  zobaczyć tak sa­

mo, jak  p ragnęła  poznać hrab inę d’A ntignae.
Dźwięki, które ją  dochodziły, zdawały 

się przygłuszone przez ciężkie tapety. Zda­
wało jej się nawet, że słyszy tam kilka 
głosów.

Pauletka znalazła się przed głównemi 
drzwiami. B iedna dziewczyna nie mogła stać 
wiecznie przed tem zbytkownem urządzeniem, 
pośród którego jednakże, powinna była mieć 
swoje miejsce.

Eobota spieszna na  n ią  czekała.
H rabina chciała mieć swoją suknię go­

tową na  jutro!
Pauletka otworzyła ciężkie drzwi, obe­

szła pałac i przeszedłszy przez dziedziniec 
w róciła do garderoby m ałymi schodami.

V.
Na poddaszu.

D nia tego hrab ina d ’A ntignac była 
nadto zatopiona we wspomnieniu swoich od­
wiedzin tego poranku, aby się zastanowić 
nad pewnemi wskazówkami, które kiedyin- 
dziej byłyby ją  uderzyły.

Ozy Pauletka posiadała rysy swojej 
matki?

Ozy istniało jakiekolw iek podobieństwo 
pomiędzy m atka a córką?

W cale nie.
S ierota nie m iała ani wyniosłej posta­

wy, ani owładającej urody Klaudyi.
Nie m iała jej figury ani włosów ob­

fitych.
Lecz Pauletka m iała czasami — ma się 

rozumieć złagodzone różnicą płci — brzmie­
nie głosu ojca, Jakóba de Tibnrce.

Posiadała także, w chwili, gdy uśmiech 
u niej się kończył, coś nieokreślonego, cał­
kiem podobnego do końca słodkiego uśm ie­
chu Jakóba.

Te wskazówki nie wydawały się bardzo 
w ybitne. Nie wpadały w oczy od razu tak, 
jak  gdyby naprzykład odziedziczyła w spaniałą 
cerę m atki, jej wielkie oczy syreny, imponu- 
jącą  jej postawę.

Wskazówki te istn ia ły  jednakże i dla 
każdego ktokolwiek zachował w pamięci — 
niestety ! nie wielka ich była lic z b a ! — 
wspomnienie rysów zmarłego; w tem żywem 
ciele, w tym czystym głosie, w m ałych ary­
stokratycznych rączkach żył jej ojciec. I  wszy­
stko wołało, że pochodzi z dobrego rodu, 
wszystko zaprzeczało, jakoby należała do ludu.

Jedna tylko kobieta nie byłaby wątpi­
ła  ani na jedną  sekundę : Izabela.

Gzy spotka się kiedy z sie ro tą?
Tego poranku więc, h rab ina była bar­

dzo zzmyślona i spojrzenie, którem  obda­
rzyła młodą dziewczynę, w progu pokoju, 
było tylko przypadkowe. Spojrzenie to nic 
jej nie odkryło. Być może, że zagnieździ to 
się gdzieś w jakim ś zakątku serca, aby pó­
źniej się obudzić.

W każdym razie życzyła sobie naw et 
skończyć prędko naradę z Pauletką. Kilka

godzin temu hrab ina  odkryła w pokoiku, o- 
gołoconym praw ie ze wszystkiego, młodą ko­
bietę ginącą z głodu, a z n ią  dwoje m ałych 
dzieci.

Pocieszyła nieszczęsną, obiecujęc, że po­
stara  się o przyjęcie jednego z dzieci w przy- 
tułku i m iała zam iar wrócić tam po połu­
dniu z zapasami żywności.

Skoro tylko P auletka ją  opuściła, za­
dzwoniła na panną służącą, każąc sobie za­
wołać Serafinę.

— Powiedz mi, moja kochana, czy po­
zostało jeszcze coś z wyprawki dziecinnej, 
którą kazałam uszyć temu miesiąc.

— Musi jeszcze coś być, pani hrabino.
— Wpakuj to, Serafino, do torby po­

dróżnej. Dodaj biszkopty, dwie butelki wina, 
litr  bulionu, a potem się przygotuj, żebyś 
mogła mi towarzyszyć o drugiej godzinie po 
południu. Pojedziemy daleko.

Gdy Serafina spełniała rozkaz swojej 
pani, h rab ina d’ A ntignac napisała kilka 
listów. Jeżeli mogła chodzić do nieszczęśli­
wej kobiety — suchotnicy —■ zanosząc jej 
pociechę w słowach i czynie, nie mogła je ­
dnak zająć się dziećmi. Trzeba więc było 
szybko zasięgnąć wiadomości i co prędzej 
otworzyć przed niem i w rota przytuliska.

Jeden  z listów był do księdza Turbigo.
H rabina kończyła swoją koresponden- 

cyę, gdy usłyszała nieśm iałe pukanie do 
drzwi i natychm iast:

— Ozy można wejść, babuniu?
— N aturalnie, kochanie.
Siedząca przy biurku babka obróciła się, 

wyciągając obie' ręce.
M łoda dziewczyna podbiegła, podając 

czoło do pocałunku.
— I cóż, moja maleńka, nie odczuwasz 

już nic po tem strasznem  w strząśnieniu ?
— Nic, babuniu, nic wcale. Szczęście 

nam służyło, nieprawdaż?
— To znaczy, że mogliście wszyscy 

być zabici. Dość już, zanadto nawet, że ten 
biedny szofer życiem to przypłacił!

— Przeszkadzam ci, babuniu, załatwiasz 
swoją korespondencyę?

— Już skończyłam. Przyciśnij dzwo­
nek elektryczny, żeby kto przyszedł nadać 
moje listy na  pocztę.

Jednym  skokiem Lucyna pow stała z 
miejsca, przycisnęła guz A: i wróciła, żeby 
usiąść na pufie obok bab/d.

— Trzy listy  już g towe! Jesteś dziel­
na, babuniu. Praw ie się wstydzę, że dopiero 
co mój pokój opuściłam.

— Zapewne późno pać jo s z ła ś  ?
— O pół do p n  .wszej. A  ty, ba­

buniu?
— Och! bardzo wcześnie, o dziewiątej.
— I wychodziłaś z rana, babuniu?
— Tak i sm utne rzeczy widziałam, mo­

ja  Lucynko. Błogosławmy Boga, który nam 
dał tyle dobrobytu, o kilka kroków od ludzi, 
którzy pozostają w najstraszniejszym  niedo­
statku.

— Znajdujesz więc ; zawsze ludzi bie­
dnych, chorych i sm utnych?

— Tak ich dużo na świecie, kochane 
dziecko!

— Pow innabyś m nie brać z sobą na 
te wizyty, babuniu. Dotrzymam ci towarzy­
stwa. Jeżeli ciebie to interesuje, mnie także 
może zainteresować.

— M yślałam już o tem, Lucynko. Dwa 
albo trzy poranki wystarczyłyby, aby ci dać 
pojęcie o realnem  życiu wielkiej części ludzi 
Jednak, jesteś nieco za młoda. Obawiałabym 
się dla ciebie wrażenia.

— A czyż ty, babuniu, nie doznajesz 
tego w rażenia?

— Owszem, ale ja  umiem nad tem za­
panować. Twoja m atka żalby do mnie miała, 
gdybym ciebie przywiozła wzburzoną, z je ­
dnej z tych wycieczek, na które trzeba n ie­
co odwagi.

Lucyna nie nalegała.
W iedziała, że jej matka, n ik t inny, de­

cyduje we wszystkiem co jej dotyczy: co do 
tualet, wizyt, przyjaciółek i t. d.

— A ram ię twojej matki jak  się mie­
w a? — spytała babka.

— Daleko lepiej. Tylko zadrapanie na 
czole mamę niepokoi. Utrzymuje, że wolałaby 
leżeć w łóżku trzy miesiące niż nosić to 
znamię.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ten, połączony ściśle z biurem handlowem 
głównego zarządu Ligi pomocy przemysło­
wej, ma na celu utrwalić i rozwinąć pra­
ktyczną działalność wywozową, prowadzoną 
od szeregu lat przez Ligę.

W dziale organizacyi kredytowej pod­
kreśla sprawozdanie z zadowoleniem pomyślny 
rozwój założonej przez Ligę we Lwowie, 
pierwszej w kraju Spółki maszynowej i kre­
dytowej, która dostarczając przemysłowcom i 
rękodzielnikom maszyn, materyałów i narzę­
dzi dobrych, za przystępną cenę i na mo­
żliwie najdogodniejszych warunkach spłaty, 
wartości rocznej kilkukroć sto tysięcy koron, 
ułatwia przejście od coraz droższej roboty 
ręcznej, do pracy maszynowej i narzędziowej.

Najważniejszym wypadkiem w życiu or­
ganizacyi w ostatnim okresie, stało się na­
bycie wielkiego gmachu we Lwowie, przy 
ul. Pańskiej 1. 11,

Wiara w powodzenie tego śmiałego kro­
ku wynagrodzona została szczęśliwem rozwią­
zaniem ciężkiego zadania. Kupiono gmach 
wielki, liczący ośmdziesiąt pokoi, przebudo­
wano go kosztem przeszło 100.000 koron i 
oto Liga może poszczycić się, że posiada ob­
szerną, wygodną, bez zbytku, ale ze sma­
kiem urządzoną siedzibę i wygodne pomie­
szczenie dla wszystkich swoich instytucyj. 
Wartość szacunkowa gmachu Ligi pomocy 
przemysłowej, obliczona przez instytucye ban­
kowe na kwotę 800.000 koron, stanowi silną 
podstawę materyalną dla dalszego rozwoju 
całej organizacyi.

Inspektorat przem ysłowy.
(II.) W okręgu inspektoratu k r a k o w ­

s k i e g o  poddano inspekcyi w r. spraw. 789 
zakładów przemysłowych (705 w r. poprz.). 
W tej liczbie miało 808 charakter fabryk, a 
524 podlegało ubezpieczeniu od wypadków.

Liczba dokonanych inspekcyj i rewizyj 
doszła do 827 (768 w r. poprz.). 662 zakła­
dów zwiedzono raz; tylko, 67 dwukrotnie, 9 
trzykrotnie, a 1 cztery razy, 36 inspekcyj 
odbyło się w porze^ nocnej, 7 w niedziele.

Liczba robotników zajętych w tych za­
kładach wynosiła 34.283; na jeden zakład 
przypadało przeciętnie 64 robotników.

Inspektorat b ra ł udział w 285 komi- 
syach, a w 104 komisyach wydał swe oświad­
czenia na piśmie. Liczba ogólna wydanych 
przez inspektorat oświadczeń, opinij i spra­
wozdań doszła do 943. P rotokół odbiorczy 
wykazuje w r. spraw. 4201 wpływów.

Inspektorat uczynił w tym  czasie 74 
(127 w r. z.) doniesień do władz przem ysło­
wych przeciwko 74 przedsiębiorcom z powo­
du 267 przekroczeń. W 5 wypadkach władze 
zarządziły przeprowadzenie zmian przez In ­
spektorat żądanych; w 4 wypadkach udzie­
lono nagany i zagrożenia; w 5 władze na- 
łożyły grzywny pieniężne w ogólnej sumie 
200 kor.

Nowozbudowikie w roku sprawozdaw­
czym zakłady przemysłowe czynią zadość 
wymaganiom ustawy, co nie zawsze da się 
powiedzieć o za: ładach, dawniej wznie­
sionych.

Na wniosek inspektoratu zamknięto 
dwa zakłady czysz ,enia piór, jako urządzo­
ne zgoła niezgodni z wymaganiami ustawy. 
Jedna fabryka szu rów nie została puszczo­
na w ruch z powodu sprzeciwienia się in­
spektoratu, gdyż przy budowaniu jej wcale 
nie uwzględniono przepisów, m ających na 
celu ochronę życia i zdrowia robotników. Z 
tej samej przyczyny zamknięto pewną sorto­
wnię gałganów, która nadto wzniesiona zo­
sta ła  w pobliżu szkoły. Zamknięto dalej ze 
względu na wadliwe urządzenie pewną fa­
brykę waty.

Najwięcej dowodów niedbałości o bez­
pieczeństwo robotników dostarcza przem ysł 
budowlany. Inspektorat odniósł się wo­
bec tego do m agistratu, by wydał odpowie­
dnie zarządzenia.

Co do lokalów mieszkalnych i dla wy­
poczynku robotników przeznaczonych, to 
zwłaszcza w cegielniach przedstaw iają się o- 
ne wprost okropnie, a przedstaw ienia czy­
nione w tej mierze u władz, pozostają bez 
skutku, przedsiębiorcy bowiem zachowują 
się zupełnie biernie. Bardzo dobre na­
tom iast baraki i lokale dla wypoczynku 
wzniosło przedsiębiorstwo prac regulacyjnych 
W isły.

W roku sprawozd. doszło_ do wiadomo­
ści inspektoratu 661 nieszczęśliwych wypad­
ków, w tern 24 śm iertelnych. M a zim u n i  ich 
przypada na przem ysł budowlany.

Z chorób zawodowych pojawiło się w 
roku sprawozd. kilka wypadków świerzbu pa­
rafinowego w rafineryach nafty, zatrucia oło­
wianego w drukarniach. Lekarze Kas chorych 
zwrócili uwagę na  uderzająco częste wypadki 
przepukliny w piekarniach..

Z 84.288 robotników, których zatru ­
dniały zwiedzone zakłady przemysłowe, było 
26.838 mężczyzn i 7445 kobiet.

1 chłopak nie liczył jeszcze lat 12, 37 
chłopców i 11 dziewcząt znajdowało się w
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wieku poniżej lat 14; 1843 chłopców i 735 
dziewcząt liczyło lat mniej, niż 16.

Zawodowe kształcenie term inatorów  po­
zostawia wiele do życzenia. W arstaty mają 
stosunkowo za wielu term inatorów , a zatru­
dniają ich do tego stopnia, że o należytem 
korzystaniu z nauki przemysłowej trudno im 
myśleć.

Przekroczeń ustanowionego czasu pracy 
prawie nie dostrzeżono. Przepisy o wypoczyn­
ku niedzielnym nie wszędzie jeszcze są prze­
strzegane; dotąd też jeszcze nie wszędzie u- 
trzym uje się wykazy robotników i nie wszę­
dzie istn ieje przepisany regulam in pracy.

Położenie m ateryalne robotników było 
w roku sprawozd. na ogół zaledwie znośne, 
miejscami zaś -wprost niepomyślne. Tylko w 
przemyśle budowlanym panowały lepsze sto­
sunki.

Z 16 strejków, o których powiadomiony 
został inspektorat, 6 miało charakter grupo­
wy. Odniosły one tylko częściowy skutek.

Okręg inspektoratu krakowskiego obej­
muje 30 powiatów. Są to : Biała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Gry­
bów, Jasło, Kolbuszowa, Kraków, Krosno, 
Łańcut, Limanowa, Mielec, Myślenice, Nisko, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, 
Podgórze, P rzew orsk , Ropczyce, Rzeszów, 
Strzyżów, T arnobrzeg, Tarnów, Wadowice, 
W ieliczka i Żywiec.

K R O N I K A .
Lioó-w, 7 września.

— K a le n d a rz .
P i ą t e k  (8 września):
Narodzenie N. M. P. — Rodosława. —

Andyana.
Wschód słońca o godzinie 4 ’51 rano, za­

chód słońca o godzinie 5‘52 po południu.
S o b o t a  (9 września):
Gorgoniusza. — Sobiebóra. — Tymona

Prep.
Wschód słońca o godzinie 4 '52 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-52 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu wrześniu wolno polować na: jelenie, ko­
zły, jarząbki, głuszce i cietrzwie (koguty), ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: zajęcy.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Nowi docenci. Ministerstwo wyznań 
i oświaty zatwierdziło na wydziale filozoficznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego następujące docen­
tury: dr. W ładysława Konopczyńskiego, dla hi- 
storyi nowożytnej, docenta i asystenta Uniwer­
sytetu w Bernie szwajcarskim; dr. Wiktora 
Lampego dla chemii organicznej; dr. Mauryce­
go Manna dla historyi literatury powszeehnej 
nowożytnej; dr. Adama Żółtowskiego dla histo­
ryi filozofii.

— Z Rady szkolnej krajowej. Pan
Minister wyznań i oświaty zezwolił na otwar­
cie samoistnej filii gimnazyum w Samborze z 
początkiem roku szkolnego 1911/12.

" Zakład ten będzie otwarty dnia 11 wrze­
śnia bież. roku. Kierownictwo powierzono pro­
fesorowi Ludwikowi Sroczyńskiemu.

— Matura jesienna w gim nazyum  
11 • we Lwowie. Piśmienny egzamin dojrza­
łości odbędzie się w dniach od 14 —16 wrze­
śnia. eksternisci, którzy nie mają jeszcze egza­
minu uprzedniego, składać go będą dnia 11 
września. W tym samym dniu uzupełnią przed­
wstępny egzamin -ci eksternisci, u których na­
stąpiła yńęcej niż półroczna przerwa od złoże­
nia egzamiu uprzedniego.

— Dar d ia  Muzeum narodowego. 
Henryk Stecki z Wołynia ofiarował dla Mu­
zeum narodowego w Krakowie złoty puhar, który 
Kościuszko otrzymał w czasie swego pobytu w 
Ameryce w Bristolu r. 1797, nadto jeden ryn­
graf i tłok pieczętny.

— Publiczny przetarg. Dnia 12 b. m., 
o godzinie 9 rano odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Brodach publiczny 
przetarg niepodjętyeh towarów

— H onorow e obyw atelstw o m iasta  
D cla tyn a , nadała Rada miejska jednomyślnie 
powziętą uchwałą, burmistrzowi K. Atlasowi 
inspektorowi kolei państ\vo*wych, oraz za­
stępcy burmistrza, znanemu zaszczytnie leka­
rzowi dr. Bronisławowi Bogdańskiemu, za po­
łożone zasługi około podniesienia miasta a szcze­
gólnie stworzenia nowoczesnym wymaganiom 
odpowiadającego zakładu kąpielowego solanko­
wego połączonego z inhalatoryum systemu 
Wassmutha a la Reichenhall.

— Tombola na cele T. S. L. W pią­
tek 8 b. m., na jarm arku wyrobów krajowych 
wielka tombola jarmarkowa. Główna wygrana: 
Srebrna podstawa wyrobu firmy Jakubowski i 
Jarra  Ciągnienie o godz. 6 wieczorem.

— Odwołanie festynu. Zapowiedziany 
na dziś (czwartek) na placu powystawowym

września 1911-

festyn klubu polsko-węgierskiego odroczono z 
powodu niepewnej pogody do przyszłego ty­
godnia.

— Egzam iu kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed ko­
m isją egzaminacyjną w Samborze odbędzie się 
w miesiącu październiku b. r. Podania należy­
cie udokumentowane należy wnosió do komisyi 
w Samborze przez Radę szkolną okręgową do 
końca września b. r. — O dniu rozpoczęcia 
egzaminu zostanie każdy dotyczący uwiado­
miony.

— Przebudowa gm achu Skarbko- 
wskiego. Konkurs na szkice przyszłego gma­
chu hr. Skarbka i teatru, który w nim zosta­
nie umieszczony, został wczoraj rozstrzygnięty. 
Pierwszą nagrodę w kwocie 4000 kor. otrzy­
mali: architekci Tadeusz Stryj eński i Franciszek 
Mączyński, obaj z Krakowa. Drugą nagrodę w 
kwocie 2000 kor. architekci Henryk Źaremba 
i Rudolf Macura, obaj ze Lwowa. Trzecią na­
grodę w kwocie 1000 kor. otrzymał architekt 
Tadeusz Tołwiński z Warszawy. Jury  konkur­
sowe ogólnie stwierdziło, że od szeregu lat ża­
den konkurs nie wydał tak dodatniego wyniku.

Skład sądu konkursowego stanow ili: ar­
chitekt J. Cybulski, dyrektor kolei radca Dwo­
ru Stanisław Rybicki, dyrektor Teatru Ludwik 
Heller, prof. Szkoły politechnicznej Szawłowski 
i prof. Szkoły przemysłowej Adolf Weiss.

Zgubiono: p. Gusta Werflowa zgu­
biła pierścionek z brylantem wartości 200 kor.; 
p. Gustaw Bergmann krótki, łańcuszek od ze­
garka, weneckiej roboty ze złotym wisiorkiem; 
p. Halina D. pakiecik z nową sznurówką.

A  N agły zgon. W domu przy ulicy 
Królowej Jadwigi pod 1. 25 zmarł dziś nagle 
monter, nazwiskiem Wincenty Misiak. Powo­
dem śmierci, jak  stwierdził lekarz miejski dr. 
Doliński, było zwężenie krtani na tle chroni­
cznej choroby krwi.

Z pogotow ia Tow. ratunkowego. 
W ul. Słonecznej najechał wóz ciężarowy na 
60-letnią H. Stecklową, powalił ją  na ziemię i 
silnie potłukł. Poważniejszych obrażeń Stecklową 
nie odniosła.

Na oślizgłym od deszczu chodniku po­
tknęła się Fania Dinesowa i padając, złamała 
lewą rękę. Po opatrzeniu przez pogotowie Tow. 
ratunkowego odwieziono nieszczęśliwą do domu.

Franciszek Dudek, 13 letni chłopak bla­
charski, topił cynę do lutowania, przyczem z 
powodu nieostrożnego obchodzenia się z naczy­
niem, cyna roztopiona obryzgała Dutkowi twarz 
i rękę, parząc go bardzo dotkliwie. Opatrzono 
go na stacyi ratunkowej i polecono mu poddaó 
się dalszemu leczeniu się w szpitalu.

A  K cichych tragedyj. Portyer na 
głównym dworcu kolejowym doniósł ekspozy­
turze policyjnej, że od trzech dni przebywa w 
poczekalni III. kl. jakaś kobieta z kilkorgiem 
dzieci. Policya zbadała, że owa kobieta nazywa 
się Brane Ekstein, przyjechała z Husiatyna, 
gdzie dotąd zamieszkiwała i wybiera się z dzie­
ćmi do Ameryki. Mąż jej bawi tam już dłuższy 
czas, obecnie przysłał jej kartkę okrętową i 
wezwał, aby do niego przyjechała. Nie przy­
słał jej jednak pieniędzy. Eksteinowa zdołała 
tylko tyle uzbierać pieniędzy, że dostała się do 
Lwowa i tu znalazła się bez grosza. Przez kilka 
dni zebrała w poczekalni drogą jałmużny zale­
dwie 10 koron. Wobec braku środków do po­
dróży, ekspozytura odstawiła ją  na inspekcyę 
policyjną a ztąd oddano ją  z dziećmi komisa- 
ryatowi II. dzielnicy. Najmłodsze dziecko liczy 
4 lata, dalsze po 6, 7, 10 i 12 lat.

A  Rowerzysta jakich we Lwowie 
w ielu . Wczoraj na ul. Ossolińskich najechał 
w pędzie jakiś rowerzysta na p. Karola S., rewi­
denta rach. Namiestnictwa, złamał mu parasol i 
potłukł lekko żonę p. S. Przestraszywszy się 
widocznie tego, co zrobił, zeskoczył szybko i 
drapnął, a rower zostawił na ulicy i nie zgło­
sił się do dziś na policyi.

<A> Banknot 10-koronowy znalazł na 
polu, w pobliżu Kleparowa, syn pakiera kole­
jowego, Jan Wróbel. Banknot złożono w po­
licyi.

A  Nocny napad. Kowal Teofil Stan­
kiewicz, powracał z dworca kolejowego do do­
mu przez Hołosko, gdzie znalazł się około go­
dziny 11 w nocy. Nagle wypadło z lasu kilku 
drabów, jeden z nich ugodził Stankiewicza w 
głowę ciężarem i zadał mu ranę. Stankiewicz 
runął na ziemię nieprzytomny. Rabusie splon- 
drowali mu kieszenie, a nie znalazłszy w nich 
nic, pozostawili go leżącego i uciekli. Po 
dłuższej chwili Stankiewicz oprzytomniał i za­
wlókł się do domu, ztąd zaś odwieziono go 
wozem na stacyę ratunkową. Lekarz udzielił 
rannemu pomocy, poezem odwieziono go do 
szpitala.

— Awantury strajkowe w Krakowie.
Wczoraj w ulicy Grodzkiej przyszło do starcia 
między strajkującymi robotnikami krawieckimi 
z konfekcyi damskiej, a tymi robotnikami, któ­
rzy dalej pracują. Strajkujący rzucali się na 
pelicyę, która interweniowała, aby zaprowadzić 
porządek. 22-letni Feiwel Katz z Królestwa u- 
derzył cztery razy w twarz kaprala ' policyi, 
spowodował krwotok z nosa, zerwał mu odzna­
kę służbową i chciał wyrwać szablę. Inni 
strajkujący napadli na inspektora policyi. Are­
sztowano przywódcę Katza i czterech innych a- 
wanturników.

Na ulicy Wawrzyńca 40 strajkujących 
napadło na mieszkanie Reischera, wybili okna 
i rozbili w mieszkaniu szafę, a córkę Reische­
ra, broniącą na posterunku wstępu do mieszka­
nia, lekko ranili.

— Bandytyzm w okolicach Krako­
wa. Z Niepołomic donoszą do Głosu N a ro d u : 
Bliskość granicy Królestwa Polskiego daje się 
tutaj boleśnie odczuwać. Codziennie prawie sły­
chać o napadzie bandytów. Z powodu posuchy 
można prawie wszędzie Wisłę przejść w bród, 
widocznie zatem bandyci przechodzą łatwo gra­
nicę i dokonują śmiałych napadów.

I tak jacyś nieznani złoczyńcy napadli w 
nocy dnia 27 sierpnia na dwór w Grodkowi- 
caeh. Zabrali ztamtąd ogniotrwałą kasę, wywle­
kli ją  w pobliże i rozbili. Szczęściem nic tam 
nie znaleźli.

Widownią śmiałego napadu stała się ple­
bania w Niepołomicach w nocy z soboty na 
niedzielę d. 3 września. Niewyśledzeni bandyci 
zakradli się tutaj już nad samem ranem, splą­
drowali całą plebanię, porozbijali wszystkie 
szufladki i biurka, lecz nigdzie pieniędzy nie 
znaleźli. Około godziny pół do czwartej rano 
dobijali się do sypialni ks. kanonika Graczyń- 
skiego. Szczęściem sypialnia była dobrze za­
mknięta, a nadto ks. Garczyński przypuszczał 
nawet, że może chodzi ktoś ze służby, i drzwi 
wcale nie odmykał. Pod drzwiami czatowali 
przez pół godziny i dopiero o kwadrans na 
piątą uciekli. Zabrali tylko papierosy i drobne 
pieniądze.

Tej samej nocy dobijali się widoeznie ci 
sami bandyci do szynku żydowskiego w Nie­
połomicach, ale spłoszeni uciekli.

— Wypadek autom obilow y w Tatrach.
Z j;Zakopanego donoszą do D zienn ika  Dol­
skiego : Szofer automobilu konsula francuskiego 
ze Lwowa, p. Erazma Świerczewskiego, wraea- 
jącegu z pewną panią do Zakopanego, będąc 
w stanie nie bardzo trzeźwym, najechał ukoło 
wodospadów Mickiewicza tak silnie na przepaść, 
że automobil już się nachylił. Przytomny kon­
sul wyskoczył w pędzie z automobilu, doznawszy 
silnego obrażenia prawego ramienia i zdarcia 
skóry na głowie. Szofer nagłym zwrotem naje­
chał na kupę kamieni i temu zawdzięczać na­
leży, iż automobil, wraz z omdlałą damą nie 
runął w przepaść.

— Cholera. Departament sanitarny do­
nosi, iż w Wiedniu u syna Maryi Jagero- 
wej, która zachorowała na cholerę, Michała 
Jiigera, stwierdzono cholerę azjatycką.

Osoby, które od czterech dni w Buda­
peszcie znajdowały się pod obserwacyą z po­
wodu podejrzenia zawleczenia cholery, wypu­
szczono wczoraj jako zdrowe na wolność. — 
W ciągu dnia wczorajszego nie zaszedł żaden 
nowy podejrzany wypadek zasłabnięcia.

— Tajem nicza tragedya na jeziorze  
Bodeńskiem. Jak  donoszą z Friedrichshaven, 
pewien rybak znalazł na środku jeziora Bodeń­
skiego łódź, wynajętą, jak  widać z napisu na 
niej umieszczonego, w Lindau, a w niej zwło­
ki mężczyzny, liczącego lat około 30, i panny 
miej więcej 20. Mężczyzna trzymał w każdej 
ręce rewolwer. Widocznie zabił pannę i siebie 
jednocześnie. I  snadź oboje postanowili zakoń­
czyć życie jeżeli nie bronią palną, to na dnie 
jeziora, bo tak mężczyzna, jak jego towarzysz­
ka, mieli uwiązane do szyi, na niklowych łań­
cuszkach ciężkie kamienie. Przy samobójcach 
nie znaleziono papierów, z których możnaby 
stwierdzić, zkąd pochodzą.

— Napad ua furtyaua klasztoru OO. 
Jezuitów . W Insbruku zaszedł przedwczoraj w 
nocy fakt, świadczący o wielkiem zdziczeniu 
sprawców. Dwóch młodych ludzi przyszło pod 
kolegium 00. Jezuitów i zaczęli dobijać się do 
furty. Była godzina 3 1 5  rano. Furtyan nie 
zaraz przybył do okienka, gdyż mieszkał trochę 
dalej w klasztorze. Kiedy wreszcie nadszedł i 
otworzył okienko, owi młodzi ludzie zaczęli mu 
wymyślać, wreszcie jeden z nich pchnął go 
w twarz laską przez okienko, trafiając go w oko 
tak nieszczęśliwie, iż grozi mu zupełna jego 
utrata.

Prawdopodobnie ci sami sprawcy usiło­
wali wywabić w pół godziny potem furtyana 
drugiego klasztoru. Ten jednak był ostrożniejszy.

— T rz ę s ie n ie  z ie m i. Z Tryestu dono­
szą: Obserwatoryum tutejsze zaznaczyło trzę­
sienie ziemi w odległości 5000 kim .

— Międzynarodowy kongres urzę­
dników bankowych, Kas oszczędności i g ieł­
dowych, w którym będzie reprezentowanych
60.000 członków przez swych delegatów, obra­
dować będzie w dniach od 8 do 10 b. m. w 
Medyolanie. W obradach wezmą udział zawo­
dowe organizacye urzędników bankowych i Kas 
oszczędności Austryi, Węgier i Włoch, syndy­
katy francuskie, hiszpańskie, portugalskie i bel­
gijskie, Związki Niemiec i Szwajcar} i. Obrady 
dotyczyć będą wszelkich spraw organizacyjnych, 
zawodowych, ubezpieczenia na starość, oraz 
podczas niezdolności do pracy i t. p. Austryę 
reprezentować będzie na kongresie p. Emil 
Fiekert, wiceprezydent państwowego Związku 
urzędników i Kas oszczędności, który też wy­
głosi dwa referaty, a to : o podstawach orga­
nizacyi i o ustawach pensyjnych.

— Pożar przędzalni w Lodzi. Spło­
nął doszczętnie trzypiętrowy gmach przędzalni 
Wiensberga, jakoteż kotłownia. Szkoda wynosi
100.000 rubli.
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Kronika zagraniczna.
* C h o l e r a .  Z S alon ik  donoszą : N a 

okręcie służbow ym , k tóry  odbyw a kw aran tannę  
w  K la so k se n ie , stw ierdzono liczne w ypadki 
cholery  w śród żołnierzy . Z achorow ało także 
w ielu  oficerów.

W  U eskuebie stw ierdzono 55 w ypadków  
cholery, a 27 w ypadków  śm ierci, w M onastyrze 
47  w ypadków  zasłabn ięć , a 83 śm ierci, w B era 
8  w ypadków , w O chridzie 8, a w P riz ren d z ie  
rów nież 3 w ypadki śm ierci.

Z pow odu obaw y przed zaw leczeniem  
cholery rząd  serbski zakazał im portu  owoców, 
w szczególności zaś w inogron  tu reck ich . N ato ­
m iast przew óz owoców tych dozw olony je s t  w 
w agonach plom bow anych.

* S t r a j k  r z e ź n i k ó w .  P rzeszło  2000 
rzeźników  z belg ijsk iego  rew iru  przem ysłow ego 
przybyło  do B rukseli i udało  się na  ta ig  bydła, 
aby nak łon ić  sw ych  kolegów  b ru k se lsk ich  do za­
n iechan ia  p racy . U siłow ania ich  odniosły  tylko 
częściowy sku tek , gdyż tylko część rzeźników  
ośw iadczyła  gotow ość zam knięcia  sklepów  i za ­
n iechan ia  sprzedaży m ięsa.

M i ę d z y n a r o d o w e  T o w a r z y ­
s t w o  w a g o n ó w  s y p i a l n y c h ,  znane i u 
n as z pociągów  posp iesznych  na  g łów nych  l i ­
n iach  kolejow ych, ogłosiło  niedaw no pam iętn ik  
sw ych  czynności od założenia w  r. .1872 do 
końca roku  1 9 0 9 . W yjm ujem y z niego n as tę ­
pu jące szczegóły : T ow arzystw o m a obecnie 750  
w agonów  syp ialnych , 52 0  w agonów  re s ta u ra ­
cyjnych, 40  w agonów  salonow ych, 10 w agonów  
bufetow ych  i 180  w agonów  na pak u n k i pod ró ­
żnych, razem  zatem  1 .5 0 0  w agonów , każdy 
d łngośc i 20 do 21 m etrów . B ów nocześnie może 
T ow arzystw o obsług iw ać  sw ym i w agonam i 250  
do 300  pociągów , m a do nap raw y  sw ych  w a­
gonów  14  w łasnych  w arsta tów  rozrzuconych 
po g łów nych  m iastach  eu ropejsk ich  i z a tru d n ia  
w  nich więcej niż 20 0 0  robotników . W agony 
T ow arzystw a k u rsu ją  p raw ie  po w szystk ich  
g łó w n y ch  lin iach  kolejow ych w E urop ie , E g ipcie  
i A lgierze, tudzież na  g łów nych  lin iach  kolei 
sybery jsk iej aż do W ładyw ostoku  i g ran icy  
c h iń sk ie j.

* D w ó r  k r ó l o w e j .  Rozpuszczony zo­
s ta ł  cały  dw ór zm arłej n iedaw no w Capodi- 
m onte królow ej po rtuga lsk ie j M arii-P ii, babki 
ex-króla M anuela. Pr,zy tej sposobności w yszło 
na  ja w , w ja k ic h  tru d n y ch  w aru n k ach  finan­
sow ych ży ła  w o sta tn ich  la tach  ow a św ietna  
n iegdyś i ro z rzu tn a  m onarch in i. Je j szam belan 
dw orski, po ruczn ik  Z upulpeda, by ły  a d ju tan t 
k ró la  M anuela, zo sta ł technicznym  k ie row n i­
kiem  tea tru  San Cario w N eapolu , m usi się 
u trzym yw ać z n iew ielk iej pensy i, k tó rą  tam  
otrzym uje, gdyż po za tern n iem a żadnych środ ­
ków egzystencyi. D am a dw orska  m arg rab in a  
B ellos w ró c iła  do L izbony — lite ra ln ie  w je  
dnej sukn i. G enera ł P in to  pozosta ł w N eapolu, 
życząc sobie ry ch łe j śm ierci, gdyż jego  fundusz 
dob iega ł k resu . K s. Oporto u d a ł się do A nglii, 
ja k o  gość k ró la  M anuela. C ały jego  m ają tek  
w ynosi 5 0 .0 0 0  fr ., o siągniętych  ze sprzedaży sta  
rego obrazu, znajdującego się w jed n y m  z jego  
p o rtu g a lsk ich  zam ków .

* S e l i m  C h a n .  S tosunk i, panu jące na 
K aukazie, ośw ietla  tyflisk i ko respondent gazety 
Oolos M oskwy. P iln ie  poszukiw any przez w ła ­
dze, „hersz t zbójeckich b an d “ , n ie jak i Selim 
C hau, n ie je s t  to w cale pospolity  kaukazki F ra  
D iavolo. Chodzą w ieści, że Selim  C han nosi 
się z zam iarem  pow o łan ia  pod broń Czeczen 
ców  (C zerkiesi, pam iętający  czasy n iepod leg ło ­
ści K aukazu) i że m a stanąć  n a  ich czele j a ­
ko wódz. W szystko zaś to n a  w ypadek w ojny 
R ossy i z T u rcyą . D latego Selim  Chan w yw iera 
u ro k  n iem ały  na  ca łą  ludność  rdzenną K auka­
zu i d latego dotychczas n ie udało  się w ładzom  
pojm aó „boha te ra  narodow ego11. K orespondent 
m oskiew skiej gazety daje do zrozum ienia, że 
Selim  Chan je s t  jak b y  uosobieniem  n iew yga­
sły ch  w śród Czeczeńców ideałów  n iepodległości 
N ajspoko jn iejszy  na  pozór kupiec-Czeczeniec 
gotów  je s t  stać  się w m ig „p a rty zan tem 11. K o­
responden t zw raca  uw agę n a  nastró j, panujący  
w śród  „spoko jnych" Czeczeńców. Z chw ilą, p i ­
sze, gdy Selim  Chan obw oła siebie w odzem  n a­
czelnym  Czeczeńców, s tan ą  w jego  szeregach 
w szystk ie p lem iona kaukazk ich  autochtonów  
N iedaw no, poróżniw szy się z w ładzam i, uc iek ł 
w góry  n iedostępne szef sekty knntaohadżysów , 
starzec U m ar. W  górach  p o łączy ł się l lm a r  z 
Selim em  C hanem  i Selim a C hana o g ło s ił sw o­
im  następcą. Ud tej daty kuntachadżysow ie, 
bardzo na K aukazie w pływ ow i, u w ażają  Seli­
m a C hana za „ p ro ro k a11 i oczyw iście, że jego  
nietykalności strzedz będą, ja k  źrenicy oka.

łudniowej niebyło do wiosny roku zeszłego ani 
jednej kolei żelaznej, któraby łączyła ocean 
Atlantycki ze Spokojnym. Wprawdzie już od 
kilkudziesięciu lat projektowano różne połącze­
nia owych oceanów przez ląd południowo-ame­
rykański, ale dopiero w listopadzie r. 1909 u- 
dało się pokonać największą w tej mierze 
trudność i przebić zupełnie tunel przez Andy 
czyli Kordyliery w wysokości 3 0 0 0  metrów nad 
poziomem morza poniżej przesmyku górskiego 
Uspalata i w ten sposób dokonać nowego a 
wielkiego dzieła komunikacyjnego mającego 
światowe znaczenie.

Komunikacya tak Europy jak i wschodnich 
brzegów Stanów Zjednoczonych z zachodnim 
brzegiem !adu południowo-amerykańskiego łą ­
czyła się dotychczas z wielkiemi trudnościami, 
była zaś w ogólności trojaka: przez opłynienie 
lądu południowo-amerykańskiego przez cieśninę 
Magellana. Jak pierwszy rzut oka na mapę 
wskazuje, jest to droga bardzo długa a w do­
datku z przyczyny wielu skał podwodnych w 
wymienionej cieśninie i koło przylądka Horn 
niezupełnie bezpieczna. Druga droga prowadzi 
przez morze karaibskie do miasta Oolon, zkąd 
w najwęższem miejscu lądu środkowo-ainery- 
kańskiego prowadzi droga żelazna do miasta 
Panamy nad oceanem Spokojnym a ztąd można 
się statkami parowemi dostać łatwo, ale długą 

kosztowną drogą wodną do brzegu zachodnie­
go Ameryki" południowej. Jestto droga nie tylko 
bardzo długa, ale i przykra z przyczyny bardzo 
częstych burz na morzu karaibskiem i niepo­
myślnego stanu zdrowia (malarya i żółta go­
rączka) na drodze z Colon do Panamy. Dlatego 
w" ostatnich czasach przeważna część podróżnych 
tak z Europy jak  i wschodnich Stanów Zjedno­
czonych kierowała się na brzeg zachodni południo­
wej Ameryki przez Bueuos Aires a ztam tąl koleją 
żelazną aż do wschodniego stoku Andów, zkąd u- 
dawano już tylko na mułach przez Andy na za­
chodni ich stok, następnie znowu koleją żela­
zną ua brzeg oceanu Spokojnego. Jestto droga 
nie tylko długa, ale bardzo mozolna, jeżeli się 
zważy, że przesmyk górski w Andach, Uspa- 
kata, najczęściej do przeprawy przez te góry 
używany, wznosi się aż do 3 9 6 7 , metrów nad 
poziom morza (najwyższa w Europie Montblane 
ma tylko 4 8 1 0  m wysokości) obok dwóch naj­
wyższych szczytów Andów: góry Aconcagua 
dochodzącej do 7 0 3 9  metrów i góry Tupun- 
gato wzniesionej na 6 7 1 0  nad poziom morza 
Są to wysokości, których ze względu na cho­
robę górską mającą swe źródło w znaeznem 
rozrzedzeniu powietrza, większa część podróżnych 
nie może przybyć od razu, tylko z odpowiednie- 
mi przerwami. W dodatku ta droga dostępna 
jest tylko w porze ciepłej od listopada do kwie­
tnia, "bo później z przyczyny zimna i ogromnych 
zasp śnieżnych nie jest do przebycia.

W takich stosunkach rządy argentyński 
chilijski myślały oddawna o przeprowadzeniu 

przez Andy kolei żelaznej, któraby łączyła Ar­
gentyn ę z Rzecząpospolitą Chilijską i była za­
wsze do przebycia. Dopiero jednak pomoc zna­
nego miliardera amerykańskiego i króla kolei 
żelaznych, Morgana ułatw iła Argentynie do­
prowadzenie wielkiego dzieła do skutku, prze­
bicie tunelu przez Andy i otworzenie komu- 
nikaoyi kolejowej od Buenos Aires nad brze­
giem oceanu Atlantyckiego aż do Yalparaiso 
nad oceanem Spokojnym.

Częśó argentyńska nowej komunikacji 
iwiatowej składa się z trzech działów : kolei 
Pacific od Buenos Aires do Yilla Mercedes, z 
wielkiej kolei zachodniej od Yilla Mercedes do 
Mendoza i właściwej kolei górskiej przez Andy. 
Po stronie chilijskiej wychodzi kolej z Yalpa­
raiso i dochodzi do Santa Rosa, tu zaczyna 
sic podnosić od 821  do 2 2 0 0  metrów nad po­
ziomem morza w Duncal, ztąd podnosi się szyb­
ko, bo na 14  kilometrów w linii powietrznej 

1000  metrów i dochodzi do 31 8 8  metrów w 
najwyższym punkcie. Ponieważ przesmyk Uspal- 
lata leży jeszcze o 800  metrów wyżej, przeto 
kolej przebija góry tunelem mającym 5065^ m, 
długości, za którym idzie drugi tunel z 37 3 0  
m. długości. Odtąd kolej po stronie chilijskiej 
szybko bardzo opuszcza się na dół. Ponieważ 
kolej, o której mowa, niema wszędzie torów 
jednakiej szerokości, przeto trzeba koniecznie 
dwa razy się przesiadać i dwa razy towary 
przeładowywać z jednych wagonów w drugie. 
Mimo tego ułatwienie komunikaeyi między Bue­
nos a Yalparaiso jost bardzo znaczne, bo gdy 
przebycie tej drogi jeszcze przed kilkoma laty 
potrzebowało 12 dni, to obeouie przebywa się 
ją  w 29 godzinach. Cała długość kolei z Bue 
nos Aires do Yalparaiso wynosi 1429  kilome­
trów; częśó jej prowadząca przez Andy odzna­
cza się nadzwyczajnemi pięknościami przyrody, 
które beda przyciągać turystów z całego świata

R. M.

[ dążyć do umiłowania i zdobycia P raw d y  — 
drogą jednak do tego ma- być burzenie starych 
świątyń i prawd uznanych, a nawet odmówie­
nie Bogu uczestnictwa w ewolucyi ludzkości.

Forma poematu poprawna, czasem jednak 
nużąca i ciężka. Wiersz sześeiozgłoskowy wcale 
nie odpowiada poważnemu tematowi „Lueifera11.

Nie wiadomo dlaczego podobne utwory 
zyskują odznaczenia konkursowe? Wiersz Kre- 
ozyńskiej nie nadzwyczajny, a myśl poematu... 
bardzo młodzieńcza i niezrównoważona. A ma 
to być przecież — poemat „filozoficzny"!

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  
we L w ow ie .

We czwartek, 7 września, po raz dzie­
wiąty, „Piękna Rizetta11, operetka w 3 aktach 
z prologiem Leona FaJla.

W piątek, 8 września, po południu „Pię­
kna Marsyiianka11, sztuka w 4 aktach Bertona.

W  piątek, 8 września, o godzinie 7 m. 30 
wieczorem „Gejsza11, operetka w 3 aktach Sy­
dney Jonesa.

W sobotę, 9 września, wyjątkowo o godz. 
3 po południu, pierwsze przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej, „Zaczarowane Koło11, baśń 
dramatyczna w 5 aktach L. Rydla.

W sobotę, 9 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz 10, „Piękna Rizetta11, ope­
retka w 3 aktach L. Falla.

W niedzielę, 10 września, o godz. pół do 4 
po południu „Panna Maiiczewska11, sztuka w 
3 aktach Gabryeli Zapolskiej.

YV niedzielę, 10 września, o godz. pół do 
8 wieczorem „Gejsza", operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa, z Anną Ruszkiewiezówną w 
roli Mimozy.

W poniedziałek, 11. września, wyjątkowo 
o godzinie 7 wieczorem po raz 19 „Peer Gynt“, 
obraz dramatyczny w 5 aktach II. Ibsena, prze­
kład J. Kasprowicza, muzyka Edwarda Griega, 
z Karolem Adweutowiczem w roli tytułowej.

We wtorek, 12 września, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Orfeusz w piekle", czarodziejska 
opera komiczna w 4 aktach Jakuba Offenbacha.

We środę, 13 września, „W sieci11, ko- 
medya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, 
z Wandą Siemaszkową w roli szalonej Jalki.

We czwartek, 14 września, „Orfeusz w 
piekle" czarodziejska opera komiczna 4 aktach 
J. Offenbacha.

W piątek, 15 września, pierwszo przed­
stawienie z cyklu utworów polskich po raz 
pierwszy „Fircyk w zalotach", komedya w 3 
aktacli Franciszka Zabłockiego. Początek o go 
dżinie 7 wieczorem.

Nowa komunikacya
lwia Iow e g o  z n a c z e n i a .

Gdy na północnym lądzie amerykańskim 
est już 6 torów kolei żelaznych łączących o- 
ean Atlantycki ze Spokojnym, a niebawem bę- 
izie ich 8, gdy i Amerykę środkową przebie­
gają w poprzek oceanu Atlantyckiego do Spo- 
rnjnego już trzy tory, do których przybędzie 
wkrótce jeszcze 6, to w poprzek Ameryki po-

i-arti

rus
(j.pietra.) Ju lja  Ki*eczyńska. „Lueife- 

— Wydawnictwo „Sfinksa11. Warszawa 1911. 
„Luciferus11 Kreezyńskiej jest to poemat, 

nagrodzony przez pismo „Sfinks11 na konkur­
sie im. Słowackiego. W założeniu przypomina 
on „Kaina11 Byrona, dając historyę walk ludz­
kości w epokach jej rozwoju, idea poematu ma

R eport n a r  te a tru  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

W piątek, 8 września, „Noc listopado­
wa11, 10 scen dram. napisał' St. Wyspiański, 
illustracya muzyczuaB. Raczyńskiego (po raz 41) 

W  sobotę, 9 września, „Nasi na Riwie­
rze", komedya w 3 aktach Stanisława Rzewu 
skiego.

września, „Nasi na Ri 
1 aktach Stanisława Rze-

W niedzielę, 1.0 
wierze", komedya w 
wuskiego.

W poniedziałek, 11 września, „Wars/.a- 
wiauka", pieśń z roku 1831, napisał
spiański 
z ach Si.

i „Sędziowie", 
Wyspiańskiego.

itagedya w
St. Wy 
2 obra-

lit. UOIB] i.
P. M inister wyznań i oświaty zamiano­

wał Józefa Bednarskiego, zastępcę nauczy­
ciela w sem inaryum  nauczycielskiein mgskiem 
w Sokalu, nauczycielem szkoły ćwiczeń w 
tym  zakładzie.

P. M inister wyznań i oświaty nadał 
Robertowi Matejecowi, nauczycielowi kieru 
jącem u 3-klatowej c. i k. szkoły wojskowej 
w Przemyślu, w uznaniu jego wieloletniej 
bardzo wydatnej działalności na polu szkol­
nictwa, ty tu ł dyrektora.

R ada szkolna krajowa wyraziła Ew eli­
n ie Rothównie. stałej nauczycielce 5-kIaso- 
wej szkoły ludowej w Wojniczu w okręgu 
brzeskim, przy sposobności przeniesienia jej 
na w łasną prośbę w stały stan spoczynku, 
uznanie za w ieloletnią gorliw ą i skuteczną 
pracę,

Rada szkolna krajowa p rzen iosła : F e 
liksa Drozda, zastępcę, nauczyciela seinina- 
ryum nauczycielskiein żeńskiem w Przem y­
ślu, do sem inaryum  nauczycielskiego żeńskie­
go w B rzeżanach; Stefana Trznadla, zastęp­
cę nauczyciela w sem inaryum  nauczycie' 
skiem męskiem w Starym  Sączu, do semi­
naryum nauczycielskiego męskiego w Rudniku

Rada szkolna krajowa zam ianowała Ka­
zimierza Lotockiego, nauczyciela 6-klasowej 
szkoły męskiej w Starym  Sączu, zastępcą 
nauczyciela w seminaryum nauczycielskiein 
męskiem we Lw ow ie; Rafała Woźniakow- 
skiego zastępcą nauczyciela w sem inaryum  
nauczycielskiein żeńskiem w Przemyślu,

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Klotyidę Kowalską dyre­
ktorką 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej połączonej z 4-klasową szkołą pospolitą 
im. Ilofiinanowej w Nowym Sączu ; Helenę 
Mogilnieką, M aryę G regeratzką i Em ilię 
Schallerównę nauczycielkami 3-klasowej szko- 
y wydziałowej żemskiej im. Hoflinanowej w 

Nowym Sączu; ks. A ndryana Zafijowskie- 
go nauczycielem religii grecko-katolickiej 3- 
klasowej szkoły wydziałowej męskiej połą­
czonej z 4-klasową szkołą pospolitą w Bro­
dach; Józefa Kitaja nauczycielem religii i- 
zraelickiej 3-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej połączonej z 4-klasową szkołą po­
spolitą w Złoczowie; Tomasza Kucharczyka 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w 
G orlicach; Ludwika Gałaczyńskiego nauczy­
cielem 6-klasowej szkoły męskiej w Brzeża- 
nach ; Salomona Tartykow era nauczycielem 
religii izraelickiej 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Podwołoezyskaeh ; W ilhelm a Rożkiewieza 
nauczycielem kierującym 5-klasowej szkoły w 
Tyczynie; Jakóba Utziga nauczycielem kie­
rującym, Zygm unta Stadnickiego nauczycie­
lem, S tanisław ę Utzigową i Józefę Turska 
nauczycielkami 5-klasowej szkoły w Burszty­
nie; Stefanię Ohmielakównę nauczycielką 5- 
klasowej szkoły w Ciężkowicach, przydziela­
jąc ją  równocześnie do 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Zakopanem ; Jadw igę Romańską 
nauczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w 
Turce; Maryę Domagalską nauczycielką kie 
rującą 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Dą­
brówki w Podgórzu; W ilhelm inę KeifermiU- 
lerówne nauczycielką k ierującą 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Ż ó łkw i; S tanisław a Bu­
kowskiego nauczycielem kierującym  4-klaso- 
wej szkoły w Sorocku; Józefa Terecha nau­
czycielem kierującym 4-klasowej szkoły w 
Siemianówce; Feliksa Połomskiego nauczy­
cielem 4-klasowej szkoły męskiej w Gorli­
cach; A ntoniego Jaksm anickiego nauczyeie- 
em 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej po­
łączonej ze szkołą wydziałową w Buczaczu; 
Eustachego Nowaka nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Jeleśni górnej; Jerzego Bugi a nau­
czycielem 4-klasowej szkoły w Bukowsku: 
P io tra  M usiała nauczycielem 4 - klasowej 
szkoły w Błażowej; A nnę W adowską nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły w Kobylance; A n­
toniego Bałuta nauczycielem 4-klasowej szko­
ły  w Zabłocili; Maryę Balicką nauczycielką 
4-klasowej szkoły w Padwi narodowej; S ta­
nisław ę Józefowiczównę nauczycielką 4-kla­
sowej szkoły w Lubatowej; Maryę Tarasową 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Ostapiu; 
W ładysławę Iw anicką nauczycielką 4-klaso­
wej szkoły w Chełmku; Rozalię W asilewską 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w S tecow ej;
Józefa Stańkowskiego n a u c z y c ie le m  4-k!aso-
wej szkoły męskiej im. Konarskiego w Ja ro ­
sław iu; M aryę H ałaszyńską nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Jagielnicy; Jan a  Wodzika 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Stróżach 
wyżnych; W ładysława Zaricznego nauczycie­
lem 4 klasowej szkoły w Toustem.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
so w y eh : Brunona Banacha w Kamesznicy
g ó rn e j; Adam a Lorenowicza w Babicach ; 
Józefa Kozickiego w Nowosielcach; Edw arda 
Mądrzyckiego w Iwanówce; Bazylego Benia 
w Zapytowie; Teodora Kaliniewicza w Ru­
dzie sieleckiej; Eliasza Krawczyka w Kosie- 
nieach; P iotra Kostrubę w Iwanikówce; Bro­
nisław a Sękowskiego w U hrynowie górnym. 
Nauczycielkami szkół 2-klasow ych: Anielę 
Ozabanowską w Pikułowicach; A ntoninę Bą- 
kowską w Zimnowódce; W ilhelminie Kukló- 
wnę w Ciężkowicach; Celinę Kaliniewiczową 
w Rudzie sieleckiej; Maryę M erklingerową 
w Łukawcu ; Miecżysławę Ostrowską w Pa- 
szezynie; Maryę Banaehową w Kamesznicy 
górnej; W andę Krawczykową w Kosienicach. 
Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowyeh: Paw ła Krupskiego w Zadubrowcach; 
Cecylię Szumańską w Bednarce; M ichała Ki- 
sińskiego w Rudzie sieleckiej; LeopoldaKinz- 
hubera w Siedleczce; Jan a  Sywulę w Płau- 
czy wielkiej; Tomasza Lisa w Terliczce; Mi­
chała Malickiego w Iw aszkow cach: Jana
Walczyka w Ożorali; Rozalię Dominikównę w 
Jam nem  ; W alentego Pogodę w Kowalowej; 
W ładysława Kazalskiego w Racławicach; S ta­
nisław a Druciaka w Koszarawie;  __________   ..  , Dymitra
Pełeńskiego w Skorodnem; Helenę Sikorską 
w Ładzinie; Karola E lstera  w Żywaczowie: 
Maryę K łapiankę w Stróży; Józefa Frączka 
w Trzebow nisku; W ładysława Matulę w 
S tykow ie; Maryę Sikorską w Hucisku 
brodzkiem.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Jó ­
zefa Boryczkę, nauczyciela kierującego i A n­
toniego Bednarskiego, nauczyciela 5-klaso­
wej szkoły mieszanej w Dukli, na równorzę­
dne posady do 5-klasowej szkoły męskiej w 
D ukli; Maryę Bednarską i W ładysławę We- 
berównę, nauczycielki 5-klasowej szkoły m ie­
szanej w Dukli, na równorzędne posady do 
5-klasowej szkoły żeńskiej w D ukli; Gusta­
wa Jachowicza, nauczyciela 5-klasowej szko­
ły  męskiej w Sieniawie, na równorzędną po­
sadę do 5-klasowej szkoły mieszanej w Ni- 
s k u ; Maryę Stępieniównę, nauczycielkę. 4-kla­
sowej szkoły żeńskiej im. św. Kingi w Pod­
górzu, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. Sienkiewicza w Podgó-
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rzo: Adama Bodeńskiego, nauczyciela k ieru­
jącego 2-klasowe,i szkoły w Lackiej Woli, na 
równorzędną posadę do 4-klasowąj szkoły w 
Lackiej W oli; Bogumiłę Prażniewską, nau­
czycielkę 2-klasowąj szkoły w Turbii, na ró­
wnorzędną posadę, do 2-klasowej szkoły w 
Miechocinie i Józefę Biernacką, nauczycielkę 
L-klasowej szkoł.y w Tetylkowcach, na  ró ­
wnorzędną posadę do szkoły w Palikrowach; 
Dymitra Mossura, nauczyciela l-klasow ej 
szkoły w Olszaniku, na równorzędną posadę 
do szkoły w Hum ieńcu; W acława Orlofa, 
nauczyciel3 1 -klasowej szkoły w Trzcianie, 
na równorzędną posadę do szkoły w 0- 
czkowie; Błażeja Czechowskiego, nauczyciela 
[-klasowej szkoły w Nieboeku, na równorzę­
dną posadę do szkoły w Dydni.

p. M inister wyznań i oświaty reskry­
ptem  z J n ’a ^ sierpnia b. r. 1. 30.031 przy­
znał prywatnej szkole męskiej z gimnazyalnym 
planem nauki w Turee nazwę prywatnego 
gimnazyum z polskim i ruskim językiem wy­
kładowym. a zarazem nadał I. klasie tego 
zakładu prawo publiczności na rok szkolny 
1910,11-

Bada szkolna krajowa zezwoliła Zgro­
madzeniu S8. Urszulanek w Tarnowie, na 
mocy upoważnienia M inisterstw a wyznań i 
oświaty z dnia 2 sierpnia b. r. 1. 28.326, na 
otwarcie z początkiem roku szkolnego 1911/12 
pierwszej klasy prywatnego gimnazyum rea l­
nego żeńskiego.

Rada szkolna krajowa zezwoliła gm inie 
miastwa Brakowa na otwarcie z początkiem 
roku szkolnego 1911/12 prywatnej szkoły se- 
minaryalnej gospodarstwa domowego dla kan­
dydatek na nauczycielki gospodarstwa domo­
wego.

Bada szkolna krajowa wyłączyła gm i­
nę Bogoniowice w okręgu grybowskim z za­
kresu szkolnego w Ciężkowicach i zorgani­
zowała osobną 1 -klasową szkołę w Bogonio- 
w icach; wcieliła gminę W olicę w okręgu 
trembowelskim do związku szkolnego w Trem ­
bowli; p rzekształciła: 4-klasową szkołę m ie­
szaną w Skolem na 5-klasową m ieszaną; 
2-klasowe szkoły męską i żeńską w Ciężko­
wicach w okręgu chrzanowskim na 4-klaso­
wą szkołę m ieszaną; 2-klasową szkołę w Grój­
cu w okręgu" chrzanowskim na 4-klasow ą; 
1 -klasowa" szkołę w Szczepanowie w okręgu 
brzeskim ’ na 2 -klasową; 1-klasową szkołę 
im. Asnyka w Delejowie w okręgu stan i­
sławowskim na 2-klasową.

Sprawa Bohdana hr. Ronikiera.
W uzupełnieniu wczorajszych wiadomo­

ści z wtorkowego procesu hr. Bonikiera, po­
dajemy bliższe szczegóły z rozpoczęcia roz­
prawy i kilka nowych szczegółów.

Już po godzinie 12 72 w południe wo­
źny obwieścił rozpoczęcie rozpraw. Sędzio­
wie — ze zwykłym cerem oniałem  — weszli 
do sali i zajęli swe miejsca. W  tej chwili 
obojętny nastrój sali ustąpił miejsca ogólne­
mu zainteresow aniu. Zawezwano oskarżonych 
i tu zainteresow anie doszło do swego szczytu. 
Publiczność w spina się na  palcach i m ane­
wruje głowami i oczami, aby ujrzeć jaknaj- 
lepiej głównego oskarżonego, Bohdana Roni­
kiera. Damy stają na ławkach.

Ukazuje się pierwszy żołnierz konwoju. 
Za nim  chwiejnym krokiem postępują Za­
wadzki i Siem iński. Chwila pauzy," w której 
natężenie uwagi wzrasta. W olnym i uroczy­
stym krokiem nadchodzi główny bohater 
chwili, Bohdan h r. R onikier, w szarym ha­
bicie. z kapturem, nałożonym na głowę. Długa 
broda uwydatnia bladość jego twarzy. Kon­
wojowi zamykają ten  ponury pochód i oskarże­
ni zajmują swoje miejsca.

Przewodniczący pyta h r. Bonikiera, który 
apatycznie spogląda na otoczenie.

— Im ię P a n a ?
— Ojciec Teodor.
Przew.: A n ie  B ohdan?
Hr. B.: O. Teodor.
Przew.: Im ię ojca pana?
Hr. K.: O. Teodor.
Przew .: Kopię aktu oskarżenia pan o- 

trzym ał?
Hr. K.: Nie.
Przewodniczący ogłasza, że z protokołu 

procedury sądowej widać, iż akt oskarżenia 
hr. B. doręczono. N astępnie przewodniczący 
zadaje pytania Zawadzkiemu i Siemińskiemu — 
co do lat. imion, imion ojca i t. d. Zawadzki 
i Siem iński odpowiadają.

B ob riszczew -P uszk in  w im ien iu  hr. B. 
protestu je przeciw  dopuszczeniu  do przyjęcia  
udziału  w p rocesie  pow oda cyw iln ego .

N astępują re p l ik i między adw. Nowo­
dworskim, jako rzecznikiem rodziny zamordo­
wanego, a obrońcą.

Sąd decyduje sprawę prowadzić dalej.
N astępnie sprawdzają listę  świadków.
Obrońcy hr. Bonikiera, adw. przys. W a­

cław  Makowski i Bobriszczew-Puszkin, pod­
kreślając niedostateczność zabiegów sądu co 
do doręczenia awizacyi, — proszą o odrocze­
nie rozpraw.

Obrońca Z aw adzkiego, adw . przys. Ka­
zim ierz K orwin-Piotrowski, przyłącza się do

wniosku prokuratora, wyrażając żal, że musi 
w tyra miejscu poróżnić się z obroną hr. E.

Obrońca Siemińskiego, ,iulw. przys. Ka­
zimierz S lerling  przyłącza &ię do obrońców 
hr. B.. prosząc o odroczeńre rozpraw, cho­
ciaż to pociąga za sobą jeszcze parom iesię­
czny pobyt w więzieniu człowieka, który — 
zdaniem obrońcy — jes t n i e w i n n y .

M atka i żona hr. B. nie zjawiły się na 
rozprawie. M atkę hr. B., W andę hr. Bonikie- 
rową i żonę, Ksawerę hr. Bonikierową po­
zwolono obrońcom Zawadzkiego sprowadzić 
po porozumieniu się z niemi. Z lekarzy eks­
pertów - psychiatrów  (Bazenow, Bechtierew, 
Ozechow, dr. Badziwiłowicz) ani jeden na 
rozprawę nie przybył. Bksperci-kaligrafowie. 
Zaeharjin i miejscowi przybyli.

Sąd po naradzie, która trw ała  pięć kwa­
dransów, odrzucił żądania adwokatów co do 
odroczenia spraw y i wezwania nowych świad­
ków i postanow ił sprawę rozpatrywać. 0 . g. 
8 z m inutam i rozpoczęto odczytywanie aktu 
oskarżenia.

Posiedzenie sądu trw ało około 7 go­
dzin z tego czytanie aktu oskarżenia zajęło 4 
godziny, godzinę trw ało  odbieranie przy­
sięgi od świadków a godzinę przemówienia 
stron. N astępnie zeznawali urzędnicy policyj­
ni Spiganow, Gawryłow i Kulicki. Zeznania 
ich niczem się nie różnią od zeznań, złożo­
nych w śledztwie. Ojciec zamordowanego Sta­
nisław a, Bronisław  Chrzanowski zeznaje obcią­
żaj ąco dla oskarżonego. M atka W anda Chrza­
nowska przedstawia zamordowanego jako nie­
w inne dziecko. Student gimnazyalny Monie 
poznaje w oskarżonym człowieka, którego w 
dniu popełnienia zbrodni spotkał na ulicy w 
pobliżu szkoły ze Stanisławem  Chrzanowskim. 
Monie poznał również płaszcz, w który oskar­
żony był w owym dniu ubrany.

W y k az  browarów tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu lipcu 1911 :

« Nazwa
Ogólna ;ilość w ynosiła

dyrekcyi zgłoszonych
g okręgu , do wyrobu he­
-t; , . itrowarow 
o skarbowego ktolitrów  brze­
3 czki piwnej

1 Brody 9 11.988
2 Brzeżany 4 2.019
3 Ozortków 1 108
4 Jarosław 11 5.799
5 Kołomyja ->/V 6.700
6 Kraków 4 5.310
7 Lwów 5 8.516
8 Nowy Sącz 5 5.588
9 Przemyśl" 2 7,518

10 Bzeszów 6 5.198
11 Sambor 5 ' 3.838
.12 Sanok 5 5.169
13 Stanisławów 6 6.140
14 Tarnopol S 7.380
15 Tarnów 2 84.584
16 W adowice 6 17.692
17 Żółkiew 2 360

Bazem 83 ~ 133.85.7
W zam kniętych

m iastach :
Kraków 1 4,128
Lwów 1 18.000

Ogółem 85 155.985
Wykaz gorzelń, które w miesiącu lip­

cu 1911 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrow ych alkoholu:

Ogólna ilość w ynosiła

OP-ł Okręg , zgłoszonych
skarbowy , j=0VZl, 1  do wyrobu sto- 

ktore były •

1 Brody t  ■!
2 Brzeżany —
3 Ozortków 10
4 Jarosław
5 Kołomyja 4
0 Kraków —
7 Lwów 2
8 Nowy Sącz —
9 Przemyśl —

10 Bzeszów 2
11 Sambor 3
12 Sanok
13 Stanisławów 8
14  Tarnopol 3
15  Tarnów —
16  W adowice —
17  Żółkiew —

Bazem 35

pni hektolitro- 
w ruchu WyC|, alkoholu

3 .11.700

25.200

10.600

16,300

=:0
.1.900

95.800
9.400

.170.600

W y k az  produkcyi sprzedaży soli w Ga- 
iieyi w m iesiącu lipcu 1911. W m iesią­
cu lipcu 1911 r. produkeya soli 123.994

*) Zgłoszona ilość była już wykazana w 
poprzednim miesiącu.

centnarów  metrycznych, sprzedaż soli 131.191 
centnarów  m etrycznych. W tym samym m ie­
siącu roku ubiegłego produkeya soli 130.693 
centnarów  metrycznych, sprzedaż soli 114.768 
centnarów  metrycznych. Okazuje się zatem 
m niej produkcyi soli o 6.699 centn. m etry­
cznych. a sprzedaży więcej o 16,423 centna­
rów metrycznych.

O S T A T N IA  P O C Z T A .
=  Z Kilonii donoszą: Najd. Arcyksiążę 

F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  odjechał ztąd 
dnia 6 b. m. o godzinie 9 rano. Cesarz 
W ilhelm  odprowadził dostojnego Gościa na 
dworzec kolejowy. Znajdujące się w porcie 
okręty dały salwę na pożegnanie, które mia­
ło cechy wielkiej serdeczności.

— Jak  się dowiaduje N . F r . Fresse 
został porucznik liniowy Hieronim  hr. O o 1- 
l o r e d o  mianowany attache m arynarki w 
Berlinie i przydzielony akredytowanem u tam 
attache wojskowemu.

=  Związek narodowy niemiecki zamie­
rza zaraz po zebraniu się Bady państw a 
wnieść interpelacyę w sprawie znanego w y ­
w i a d u  a n g i e l s k i e g o  d y p l o m a t y ,  o- 
głoszonego w N . F r . Fresse. Ta interpela- 
cya będzie tak] zredagowana, że godzić bę­
dzie bezpośrednio w ambasadora angielskiego 
w W iedniu sir C artw righta.

C harakterystyczne jest, że Milnchener 
Neueste Naclirichten, które podały tę wia­
domość w depeszy z W iednia, w yraźnie pi­
szą, iż celem interpelacyi je s t uniemożliwie­
nie sir Cartw rightow i pozostania dalej na 
stanowisku ambasadora angielskiego w W ie­
dniu,

—  Przy wczorajszym wyborze uzupeł­
niającym posła do S e j m u  s z l ą s k i e g o z  
gmin wiejskich wybrano adwokata dr. Di- 
nelta  132 głosami. K ontrkandydat jego Nie­
miec otrzym ał 29 głosów.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­
m u  w ę g i e r s k i e g o  posłowie z opozycyi 
domagali się przywołania do porządku m ini­
stra  sprawiedliwości Szekelego za onegdąj- 
szy jego wykrzyknik, że je s t skandalem , iż 
tylko dwóch posłów z opozycyi je s t obecnych 
podczas głosowania imiennego, którego sa­
mi zażądali.

M inister S z e k e 1 y zabrawszy głos o- 
świadczył, iż isto tn ie słowa te powiedział i 
uważa je  za uzasadnione. Begulam in obrad 
jest ustanowiony dla utrzym ania porządku i 
umożliwienia pracy parlam entu, a nie celem 
nadużywania go. Takie wyzyskiwanie regu­
lam inu celem udarem nienia prac parlam en­
tu, je s t nadużyciem i mówca, choć nie chce 
nikogo obrazić, musi nazwać podobne postę­
powanie hańbą.

Opozyeya mowę m inistra  Szekelego 
przeryw ała ustawicznie rozmaitymi okrzyka­
mi, posłowie zaś z partyi rządowej nag ra­
dzali ją  oklaskami.

P. hr. B a t t h y a n y i  uzasadniał swoją 
interpelacyę w sprawie im portu mięsa, żą­
danego przez A ustryę i zapytał, jakich  kom­
pensat rząd węgierski zażąda za ewentualne 
zezwolenie na im port mięsa. Istn iejące tra ­
ktaty muszą być dotrzymane, chociaż mówca 
nie miałby nic przeciw temu. aby obie stro­
ny: A ustrya i W ęgry były zupełnie zadowo­
lone, a nie były krępowane traktatam i.

=  O z a t a r g u  m a r o k k a ń s k i m  do­
noszą, że F rancya je s t gotowa odstąpić zna­
czną część Konga na rzęch Niemiec, a po­
rozumienie niem iecko-francuskie dokonać się 
ma na tej podstawie, że Niemcy uznają he­
gem onię polityczną Francyi w Marokku, dla 
siebie zaś domagać się będą rękojmi, gwa­
rantującej wolność gospodarczą " w Marokku.

Ostatnia podróż ambasadora francuskie­
go Cambona do Paryża, twierdzą, nie była 
spowodowana koniecznością zasiągnięcia in- 
formacyi, lecz am basador udał się do P ary ­
ża w tym celu, aby rząd francuski przeko­
nać o konieczności poczynienia Niemcom 
koncesyi. Zapatrywanie Cambona zwyciężyło.

Z kół dyplomatycznych dowiaduje się 
N eu F reie  Fresse, że rząd włoski pragnie 
żądania swe co do Trypolisu przeprowadzić 
w drodze pokojowej. Chodzi tutaj o czysto 
gospodarcze wględy, jak  budowę portów, ko­
lei i t. d.

Turcya wszakże, tw ierdzi dziennik wie­
deński, bezwarunkowo nie dopuści do jak ich­
kolwiek koncesyj na rzecz W łoch w Trypo- 
lisie. Bząd turecki uważa sprawę tę, jako je ­
dynie od Turcyi zawisłą. Najlepszym dowo­
dem, że Trypolis stanowi prowincyę turecką, 
jest to, iż silne oddziały wojsk tureckich 
znajdują się w Tyflisie, aby bronić zwierz­
chności tureckiej. Turcya więc nie tylko nie 
dopuści do przyznania jakichkolw iek polity­
cznych przywilejów na rzecz W łoch w Try- 
polisie, ale starać się będzie o odebranie 
Włochom wszelkich przywilejów gospodar­
czych.

Kanclerz Bzeszy powrócił wczoraj w ie­
czorem do B erlina i odbył konferencyę z se­
kretarzem  stanu Kiderłen-W achterera. Kon- 
fereneye ('am bona z Kiderlen-W iichterem nie

odbyła się wczoraj i prawdopodobnie nastąp 
dzisiaj.

B iu ro  W olffa  ogłasza, że wiadomość 
alarm ująca rozpowszechniona przez Post o 
zerwaniu rokowali marokkariskich, jest zupeł­
nie nieprawdziwa.

— P o r t u g a l s k a  B a d a  m i n i s t r ó w  
obradowała wczoraj nad zarządzeniami, jakie 
mają wydać władze wojskowe i cywilne, ce­
lem przeszkodzenia w targnięciu powstańców, 
skoncentrowanych w Galicyi (prow ineya szam­
pańska). Wiadomość, jakoby powstańcy ci 
przekroczyli już granicę, dotąd nie spraw dzi­
ła  się.

=  M łodoturecki przewódca, b. m inister 
oświaty H a k  k i  b e y  bawił w Londynie. 
Przed odjazdem z A nglii wyraził swoje ubo­
lewanie, że A nglia zbyt mało przyjaźni oka­
zuje Turcyi. W prawdzie bezpośrednio po 
detronizacyi Abdul llam ida  znać było popra­
wę stosunków angielsko-tureckich, jednak w 
ostatnich czasach A nglia okazuje znowu zna­
czną niechęć ku Turcyi. Objawia się to zwła­
szcza w sprawie kolei bagdadzkiej. Ubolewać 
też należy, że tak w Izbie gmin, jak  i w Izbie 
lordów krytykowano zbyt dosadnie wewnętrz­
ne sprawy Turcyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Prognoza na ju tro.

W iedeń, 7 września. Prognoza na 8 
września 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochm urno, ciepłota podnosi się, m ierny 
wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  P rzew a­
żnie pochmurno, czasami opady, zachodni 
m ierny wiatr.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 7 września. (Tel. p ry  w.). Dnia 

11 i 12 września odbędzie się tu zjazd przed­
stawicieli m iast z całych Niemiec, urządzony 
z okazyi wystawy niemieckiej w Poznaniu.

Polacy pod berłem  rossyjskiem .
W arszawa, 7 września, { le i. pryw .). 

Skonfiskowano onegdajszy num er gazety W ar- 
szawskoje Słow o , a redaktora skazano na 209 
rubli grzywny za artykuł p. t. „W  świado­
mości niemocy".

Sprawy rossyjskic.
Petersburg, 7 września. (T d . p ryw .). 

N . W rem ia  pisze, że zamach na naczelnika 
więzień w Zarentujach dokonany był przez 
partyę socyalno-rewolucyjną. P artya  ta  m iała 
rozesłać cały szereg wyroków na adm inistra- 
cyę więzienia w Nerczyńsku.

Nikolaistadt (w F inlandyi), 7 wrze­
śnia. {Pet. Ag. tel.J W szystkie dzienniki o- 
głaszają list otwarty do sekretarza stanu 
F inlandyi, generała-porucznika Langhoffa; w 
liście tym  powiedziano: Naród finlandzki
długo już czeka na to, aby jego przedstaw i­
ciel u tronu przedsięwziął kroki, celem od­
wrócenia ciosów, które n ieustannie godzą w 
F inlandyę. Co przedsięwziął lub zamierza u- 
czynić sekretarz stanu, aby praw a Finlandyi 
były utrzym ane w mocy i ochraniane a od 
narodu finlandzkiego odwrócone grożące mu 
niebezpieczeństwo?

C h o le ra .
W iedeń, 7 września. Mary a Jiiger, 

która zachorowała na cholerę, um arła. — 
U tro jga jej dzieci stwierdzono również cho­
lerę ; są one w szpitalu izolacyjnym.

K onstantynopol, 7 września. Wczoraj 
było tu  28 wypadków zasłabnięcia i 20 wy­
padków śmierci na cholerę; epidemia zwię­
ksza się. ___________

K ilonia, 7 września. Kanclerz Bet.li- 
m ann-Hollweg był wczoraj na  dłuższem po­
słuchaniu u cesarza.

S tra s s b u rg , 7 września. Porucznik Neu­
m ana wraz z lotnikiem  Lecomte jako po­
dróżnym, wzniósł się dziś rano w Milhuzie. 
Miano przebyć drogę do Strassburga. W Bilz- 
heim latawiec spadł, obaj lotnicy zginęli na 
miejscu.

Paryż, 7 września. Echo dc P aris  ata­
kuje rząd francuski za to, że odmówił dzien­
nikarzom niezawisłym  autentycznych infor- 
macyj w sprawie m arokkańskiej.

Belgrad, 7 września. Pogłoska o b l i­
skich zaręczynach następcy tronu  A leksan­
dra, jak  zapewniają z autentycznego źródła, 
je s t nieprawdziwa.

Belgrad, 7 września. Król P io tr i na­
stępca tronu ks. A leksander powrócili tu 
wczoraj.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E ,

We FRAFZENSBADZIE
(Palast-Botel, wejścia oa nwmtmse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

C E l I I M
Lwowski;] izby handlowi) i przamysłowej>_

Lwów, dnia 7 września.

I .  Akcye za sz tu k ą .
rianku hip. ga). po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Kol. Lwów-Czern.-Jasssy po 200 

z i. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryk’ wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 xor. .
I I .  L iaty  zastaw ne za 100 kor. 
Bar ku h. g. 5 pr. w. a. wy!, z 10 pr.

n r. pr. w, a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 80 1. po 200 k.
,  krai. 4*/* pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. ios w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza emisya) . . . . .  

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
ios w 41l/s l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4'/»°;n 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin, 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 41/spr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 ero.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka ni. Krakowa . , . , 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 . , .....................
Pożyczka aa. Lwów'a 4 p r . . . ,

„ „ 4 konwea, ,
„ szkolna krajów, 4 pr. 

r. 1908 ...........................
I ? .  L csy .

S3, Krakowa po zł. 20 (40 kor.).
Y. M onety.

Dukat cesarski  ..................... .....
20 frankówka
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

» » « papierowych
100 marek niemieckich , , . .

g i e i t S . y
Dnia 5 września 1911.

A. Ogólny d ług  p ań stw a . 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad  ................................
styczeń-lipiec ................................

Jednolity dług państwa vr srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
kwiecień^ażdziernik: . . . . .

płasą jj,adaia
widu ą !)or.
K h | K ii

688 - 696 -

448 - 455 —

554 — -559 -

526 — 534 -

1.09 70
98 90 
92 70
99 -  
92 70

99 60 
93 40 
99 70 
93 40

97 - ------

97 -  
91 80
98 ~0 
98 50

92 50 
99 40 
99 20

98 20 98 90

98 60 
90 70 
90 70 
90 -

99 30 
91 40 
91 40 
90 70

93 -  
88 60 
92 -

93 70 
89 30 
92 70

91 - 91 70

95 - 105 -

11 36 
19 05 

251 -  
253 80 
117 401

11 46 
19 18 

253 -  
255 -  
117 90

płacą żądają

92-10 92-30
92-10 92-30

95-85 96-05
95-85 96-05

Monety zagraniczne, przekazy na 
wszystkie kraje i miejscowości 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy I kantor wymiany
S o k a l  1 L i i l i e n .
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi.

Komitet obchodu se tne j roczn icy  urodzin  J .  S ło­
w ackiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakonnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niamojowsklego we Lwowie.
Częsó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  sieb ie  uszczerbku 

przyczyni aig do wystawienia pomnika popić.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta >8. W. Niemojowskiego 

wo Lwowie.

m m m m m s mmmmm

u o  n a j ę c i a
przy ul. Asnyka 1. 7.

pt>a r t e r z e :
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 

łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 

i łazienką,
Elektryczne urządzenie.

BP& I I .  p s ś e i r y e s

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronie lub na II . p iętrze po prawej. Do 
zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado­
mości w Redakcji „Gazety Lwowskiej11 ul. 
Czarnieckiego 1. fó  od 12 do 4 po południu.

HELIOS. Kinematograf arty­
styczny w Filharmonii. W spaniały 
program najcelniejszych obrazów doborową 
muzyką kapeli koncertowej „T a 'ia“ w so­
botę, n iedzielę i św ięta bez przerwy od 
godź. 4-te do 10-tej. Początek ostatniego 
program u o godzinie pół do i) wieczorem .

P rzyjechali do Lwowa.
Dnia 7 września 1911.

Hotel George’a.
P p .: M. LLowiecki z Chłopu*, K. Wey- 

dl eh z Rossy i, Z Zarewicz z Rossyi.
Hotel Europejski.

l ’p . : S. Pun tschert z R<. zważ*. W... 
Poths z W arszaw ).

Hotel Francuski.
P. W. Jo rd an  z Rossyi.

Hotel Imperial.
P p .: J  hr. Mlodecki z Brodów, Z. 

Obertyński z Hujcza, S. Niezabitowski z U- 
herca.

Koronowa waluta. płacą żądaj?.
Losy :t r. 1854 po 259 zł. mk. 3 2 pr, — —•— 

,, „ .1890 po 500 zł. w. ;t. 4 pro. 1.598'— 1658'— 
,. 18(50 po 100 zł. 4 pr. . . 419-— 431-—

„ „ 1864 po 100 c l ........................ 606-— 6 1 8 --
„ „ 1864 po 50 z ł.........................  303'— 309- —

Listy zast.domenpańst. po 120zł.Spr. 293 '— 295'—
.8. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................... • - • 115*85 116*05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr......................................  9210 92-30

Koronowa waluta płacą
S . O b lig ac je  indem aizacy jne .

Kroaeji i. Sławonii .....................91'80
'Yjgter za 100 zł. 4 91 • 5 5

93-75

113-50

447-—

115-70

93-55

93-75

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. A ibrsehta za 100 zł. 4 pr. 92-75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-50 
Kol. Cer,. Elżbiety za 200 zł. mk.

P :4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  444-— 
Kol. Cesarza Franeiszks Józef* za
_ 100 zł. 51/,, p r.........................................114-70

Kol. Karol* Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. -a k c ja ) ...................................... 92-55

Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r.................... 92-75

O b lig ac je  p ie rw szeń stw a  (kolejowa).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 p i . . . . . . .
Kol. czeskiej smiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda siu.

z r, 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

> r. 1887, 4 pr«. (gr.) . . . .
Koli północne; ?-■■;. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm,

a r, 18fi8, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.

z r. 1891, 4 pro.................................
Koi półaoenej cse. Ferdynanda em.

% i. J LjjL 4 pro.................................
(łoi. północnej eee. Ferdynanda em.

z i. 1904, 4 pro.  .....................
Koi bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Koi. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Sol, lwówgko-ez*rn.-jasekiej z roku

1824 4 p r.............................................
k o l Areyks. Rudolfa (Salzkanuner- 

gst; sa 400 marek 4 pr. . . .

słota renta 4 p r .......................
~ „ r. ’ w wal. kor. 4 pr.
„ oot. pr. reguł, Cisy 4 pro. . 309-— 321*-
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 432-— 444-■
,. „ „ „ 50 pł. (100 kor.) 214-— 220--

120-50 1.22- —

93-50 94-5p

93-55 94-55

97-25 98-25

95-85 96-85

95-90 96-90

95-15 96-15

96-40 97-40

96-50 97-50

96-25 97-25

92-80 93-80
93-15 94-15

9 3 - - 9 4 - -

113-75 114-75

węg-ier*
111-45

Gej),
111-65

91*- 91.20

F. In n e  pu b liczn e  pożyczki,
Roż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 101--50 
Poż. kraj. Bukowiny -z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r . ' ..........................
Bukowińskie obi. propinacyjas ios 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pozy czka m iasta Lwowa z r. .1896

4 pro......................................................
Ranta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre.................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
TurJffiSJi obi. prem. kol. za 400 frank.

9 2 - -

92-40
97-85

żądają

92-80
92-55

102-50

9 3 --

93-40
98-85

88-50 89-50

125-25 
248--

131-25
25 # —

G- L isty  zastaw no . Obiig. hipot. i liaty dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . • — •— —-~
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kr ad. ziem. los 5 pr.
,ł ** n n pi 4

Gal. akii. b. hip. 10 pr. prem. los 5 p*.
„ ., „ los 50 1. 4l/. pr. .

n „ » n 60 W 4 pr. . .
Banku gal. ziem. kred. 4Ł/a pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem.. 4 pr. ios. 56 lat 

„ „ - „ 4 p r. ios. 41 lat
ti ti „ „ 4 pr. stsrs .

Banku kraj. dla Galicy! Lodomsryl 
4!/s pr. 51‘/s lat zwrotna . . .

Banku krajowego obiig. komun. 3
smisya 42 lat 4l/s p r......................

Banku kr. obi. kolej. żsi. 57*/* L 4- Pf- 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 6 0  la t w. k. 4 pr.

H , O blłgacye z prawem pierwszeństwa
za 109 .zł, nosa..

Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. i  r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Duc. Em. 1. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy s r. 1884

za 300 zł..............................................
Koisj Lwćw-Ozera. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. ko], lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W g a l .  kol. sm. 1870 ;ia 800 zł. 5 pr.

‘ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla bandl, i przem. 100 zł
Clary 40 zł. a .  k ..................................
Pożyczka miasta iasbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

zł.

płacą 
85-— 

175-— 
69-25 
46-80 
76-50 

247-95

zadaj-.) 
91-e- 

215-— 
75-25 
52-80 
82-50 

250-95

2 9 7 -- 3 0 3 --

100-10 101-10

110-— _*_
98-90 99-90
92(80 93-80
98-75 99-75
91-45 92-45
97-— 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1 0 0 --

98-75 99-75
92.05 93-05
90-05 97-06
96-15 97-15

112-75 113-75
112-75 113-75

86-40 87-40

91-45 92-45

103-10 104-10
99-75 —•—

36-25 40-25
4 9 9 -- 511*—
16 0 -- 190*—

100-— 110*—

Koronowa wahita.
Poź>*ezka miasta Lubiany 20 zł.
Ralfy 40 zł. m. k ........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

n n tow. 5 zł.
Losy L ud . Areyks. Rudolfa 10
Sauna *0 zł. m. k ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — — _

J .  Akcyc banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 325-75 326-75
Reszt. B arku handl. 500 zł. . . . 4150*— 4160-—
Zakł. kred. dla baudJ i i przem. . 650-75 651-65 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 845 50 846-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 783-— 785-—
Gal. banku bip. 200 zł........  688-— 690-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 450-— 453- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 548-30 549-30

„ Austi-o-węg. 1400 kor. . . 1975—  1985-—
Związku (iJnionbank) 200 zł. 623-75 624*75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 277-60 278*60
ZWnosteńska bamka 100 zł. . . .  280-50 281-50

K. A kcje przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 800 zł. . 453-— 459-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 4s2-— 434-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5080-— 5110—  
Koi. Lwów-Iiełzecfakc. piei-Ti.) 200zł. 398-— 400-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zt  . . 556-— 560-—■ 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów loka!.
400 kor.................................................  320-— 325—

Austr. Tow. żegi, na Dunąj u 500 zł. mk. 1160—  1168-—

L. A kcje przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 766'— 770—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 7d0—  łb-1-—
Austr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 830-50 831-50 
Prag. tow Żelazn, przem. 200 zł. . 2746-— 2755—
Sehodni.ey 500 kor................................. 482-— 488-__
Tur. z.&rz, tytoniów. 500 franków . 328—  331—  
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . 253-— 255-50

M. W o k i l e ,

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rub li 5‘/s pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie banki .....................
Ssw rjcar.kie banki . . .

W.

240-80
95-35

254—
117-571/,
94-671/*

241-05
95-55

255—
117-771/,
94*87I/a

95*22 */a 95-42x/a
Walnij .

Dukat, c e s a r s k i .................................11-37 11-41
Ausfcr.-weg. 6 guld. złota moneta ——
20-frankowka . . . . . . .  19-08 19-10
20-ma-kówk? ........................... 23-51 23-56
BossyjBki półimperyał . . . — —  —1—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-55 117-75
VTI oskie banknoty za 100 lir  . 94-65 94-85
R ab ie ...............................................  2-54 Vj 2-55
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u  u.
Licytacye.

3)IX. b. 567/1 1911 (9835 3
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
bialskim  okręgu budowniczym w latach 1912, 
1913 i 1914 odbędzie się dnia 18 wrz>śuia 
1911 w e. k. Starostw ie w Białej licy tacja  
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1912 do 
stawić się mającego wynoszą za 5781 m 3 
w kwocie 46.843 kor. 76 bal.

Ogólne i szczegółowe warunki, pr. egląd 
dostawić się mającego szutru i wzór of-rty  
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostw ie gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, k tó ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 koronę i we 
wadvum_ wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy­
fram i ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wta- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
bib szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty n ied o ^cg tce  wyłącznie rozwozu, 
rnateryału dostarczonego koleją z poszcze­
gólnych staeyi kolejowych po gościńcu

względni* placach składowych wnosrone być 
mają na kardy kamieniołom lub szutrowisko 
osobrio, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwaruu- 
kowo według poszezególuk-nych kam ienioło­
mów lub szutrowisk.

Toż samo dotyczy ofert co do sami g j  
rozwozu, z tą  różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej staeyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygniecie o wyń-ku lieyLcyi 
prrysluguje o. k. Namiestnictwu,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1911

Za c. k. N am iestnika 
Z i m n y  w. r.

L . c z . E .  1086 9 (9823 3 - 3 )
Edykt licytacyjny. •

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przem ysłu w Birczy, odbędzie 
się dnia 30 września 1911 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 11 licytaeya 
przymusowa realności lwh. 292 kg. Jaw or­
nik ruski składającej się z pb. domn m ie­
szkalnego wraz z zabudowaniami gospodar-

czemi i cegielni tudzież 13 parcel grunto­
wych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona wraz z przi należnościami 
na 4875 kor.

Najniższa cena wynosi 3250 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 15 sierpnia 1911.

L. ce. E. 272/11 (5) (9857)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii Chorąż-.kowej cdbę 
dzie się dnia 30 września 191L o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytaeya: 1. 1/34 
części realności !wh. 856, 2 1/28 części 
realności lwh. 851, 3. 1/22 części realności 
lwh. 855, 4 1/16 części realności lwh.  857
1 5 połowy realności lwh.  165 ks. g r gm. 
Sidzina objętych wraz z przynależytościami, 
składającemi się z 1 m łynka do m ielenia 
zboża, 1 szafy, 1 drabiny, 3 motyk, 1 s.par- 
herdu i 2 łóżek drewnianych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 974 kor. 50 ha l ,  ad
2 na 3 kor. 50 hal., ad 3. na 5 ko--. 45 
hal., ad 4. na 10 kor. 65 hal., ad 5. na  642 
kor 50 h a l , przynależności zaś na 41 kor. 
40 h a l , czyli rszern na 1678 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 649 kor. 
t>7 hal., ad 2. 2 kor. 33 hal., ad 3. 3 kor. 
63 hal., ad 4. 7 kor. 10 hal., ad 5. 428 kor,

33 h a l ,  przynależności 27 kor. 60 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ’do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin u rzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
s g łij ić  do sądu najpóźai *j przy wjptMcw - 
pyro term in ie licytacyjnym , inaczej roszę*-- 
aia, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
?.śe mogłyby być ju i ze skutkiem  pod®0 *
ZOOM

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , daia 2 sierpnia 1911.

L. cz. E. 1043/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 października 1911 0 Sydz. 10 
przed południem odbędzie się w L%d2ie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19. licytaeya-.
1. 1/7 części realności obj. 'w*1* i 2. 
1/7 części realności obj. lwh 516 ks. gr. 
Zabłotów, Borucha M ordka Thau własnych.

Nieruchomości w c z ą s t k a c h  wystawione 
na lieytacyę, są ocenione: 1. na 28 kor.
64 hal., ad 2. na 244 kor- 66 hal.

Najniższa cena wyn°f : &d 1. 19 kor. 
08 h a l , ad 2. 163 kor. 10 hal., prmiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki lieytacyjw i odnoszące sig



1

do tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju ł ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bgdą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Aabłotów, dnia 11 sierpnia 1911.

 /.

U. en. E. XV. 1988/11 (3) (980i)
OrojiomeHe nepeiropry.

H u  iKu^uHe ToRapueTBU KpeftHTy 3B.H3 
KOEoro nepe^THM EaHKy 3BH3KOBOro, niyi;6y- 
f i f i cn ą u h  2 5  Bepe.cna 1 9 1 1  o 9 ro^nni HepeA 
nojiy^Hew b HH3me 0 3HauemM ey/fi, KOMHa- 
Ti i b CTaHHCjiaBOBi nepeTopr peajiB- 

HOCTH OÓHHTOl Bm. 1 2 4 4  KH. P]J. rp, KUT. 

iloóepesKH CKJia âiouoi ea 3 napi;. dy^. a 
13 2 Ha KOTpiii 3HaxoĄHTB ea y,in Mypo 

BUHHH.

Ile^BHacHMicTB noBHCina BiieTaB.ieHu. 

n a  n e p e T o p r  e  o  u/mena Ha 3 2 0 0  K o p .

HatHH3ma no^aua b h h o c h t b 1600 Kop. 
noHH3me toi kbo th He Bi^dy^e c a  npo^a-ac.

y caoB ia  nepeT opry , Korpi 3aTBep,ą3Kae ca  
i rpaMOTH Bi^H oeaai c a  ą o  hc^bhhchmoctii 
(BHTar rinoTeuHHM, but a r  KaTacTpajBHH. 
upoTOKoan oifiHe&a i i', a  )  MoryTB Ti, tpo 
MaiOTB oxoT y KynoBaTH, neper.HHHyTH b

HH3me 03HaaemM cy^i KOMHaTa a. 97 ni^-
aae roflHH ypa/i,OBiix.

IIpaBa, K O T p i dn npo^ajK poóa.iH He- 
flonyeTHMOio, HaaeacnTB HannisHiSme Ha 
ą b b  cy/j,OBiM, BH3HaaeHiłi ąo nepeTopry, 
nepe/i, nepeToproM 3roaoeHTH b cy^i, Co 
HHareme mo ^o He^BnacHiiocTH canto! sace 
6 L im ie He MoryTB dyTH ni,a;HomeHi.

O fltunBniHx BnnaĄKax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBi^oMaa™ ca dy^e ocodn, 

ąjisi KOTpnx ni,ą toh aac m,o A° He/a/BnacH- 

mocth awicB upaBa ado l a r a p i  cyTB yeTa- 
HOBaeHi ado b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycxaHOB.ie.Hi óyĄyTb, b Hm Bana^Ky 
1'iaBKo npadnTeM b cyĄi, hk 6n ohh atfi He 
iiemKa.m b odaaeTH HH 3ine 0 3HaaeHoro ey- 
Ay, aHi He BcKa3aan noiłieHHO noBHOBaacTga 
Aaa flopyaeHB MemKaroaoro b wicgeBoeTH

cyAy-
H / k. OyA noBiTOBHH, BiAflia XV. 
ÓTaHHCJiaBiB, pBA o cepiiHa 191.1.

U. e. E. 832/11 (4) _ (9869)
D nia 18 września 1911 o godzinie 9 

rano i w dniach następnych sprzedane będą 
w drodze publicznej lieytacyi w Żółkwi 
w składzie maszyn Singerów maszyny do 
szycia i maszyny rolnicze.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 1 w rześnia 1911,

L. cz. 1578/11 (9829)
Dnia 10 października 1911 o godzinie 

9 rano w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 10 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 259 
gm iny Komarowice, stanowiącej 3 parcele 
gruntowe.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest oceniona n a  1300 kor.

Najniższa cena wynosi 867 kor.
W arunki licytacyjne norm alne rów no­

cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. E . 9/11 (9859)
Dnia 26 września 1911 o godzinie 9 

przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licytaeya 
realności lwh. Nr. 398 gm. Pistyń objętej, 
około 4 morgi soli z domem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3480 kor.

Najniższa cena wynosi 2320 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 1 \ ■ 
Kosów, dnia 18 sierpnia 1911.

L. cz. E . 865/11 (5) (9864)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ndrzeja i M aryanny P ła ­
chty odbędzie się dnia 13 października 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie, biurze 
Nr. 19, lieytacya 2/10 i 1/20 części realności 
lwh. 762 ks. gr. gm. Rudnik.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 67 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 31 sierpnia 1911.

L. cz. E . 1114/11 (7) (^824)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 października 1911 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya 
realności lwh. 36 gminy Żabokruki objętej, 
składającej się z 4 ar. 17 m.*, placu budo­
wlanego, na którym stoi chata, stajnia i ko­
mora, z gliny lepione, słomą kryte, 2 ar.
91 m .2 pustego placu budowlanego, _ 15 ar.
86 m .2 ogrodu, 99 ar. 61 m .2 roli i 4 ar.
14 di.2 drogi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2690 kor.

Najniższa cena wynosi 1793 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bóbrka, dnia 8 sierpnia 1911.

L, cz. E. 918/11 (5) (9 8 6 5 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M aryema B ittnera odbędzie 
się dnia 13 października 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie, biurze Nr. 19, 
lieytacya realności lwh. 418 ks. gr. gminy 
Ja ta .

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 751 kor.

Najniższa cena wynosi 501 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 31 sierpnia 1911.

L. cz. E . 2634/11 (5) (9858)
Dnia 28 września 1911 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 odbędzie się lieytacya:

a) 1/5 części realności lwh. 13 gminy 
Jaw orów , obejmującej około półtora morga 
r o l i ;

b) 3/24 części realności lwli. 109 tej 
gm iny, obejmującej 7 i pół morga lasu;

c) całej realności lwh. 111 tej gminy, 
obejmującej 6 morgów roli z budynkiem 
mieszkalnym.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to : I. eała realność lwh. 111 
gm. Jaworów na 9.210 kor., II. 1/5 część 
realności lwh. 13 gm. Jaworów na 1180 
kor., III, S/24 cz. realn. lwh. 109 gm. J a ­
worów na 4575 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 6140 kor., 
ad II. 787 kor ,  ad III. 3050 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20 sierpn 'a  1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. IV. 84/11 (9852)

E d y k t .
W spraw ie Eeiw la Taubego (starszego) 

kupca w Bełzie, przeciw niewiadomemu 
z m iejsca pobytu Stefanowi Z 'ńko, ostatnio 
zamieszkałemu w Oebłowie, o 250 kor. zpn. 
ustanaw ia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego kuratora w osobie adwo­
kata dr. p. Karola Badera w Bełza.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 30 sierpnia 1911.

C. k. Generalna Dyrekcya Monopolu Tytoniowego.
L. O. D. 22.545/VIII. ex 1911 (942.1 3— 3)

Rozpisanie budowy.
W c. k. fabryce tytoniu w M onasterzyskach będzie oddaną w przedsiębiorstw o bu­

dowa ogrodzenia fabrycznego terytoryum  za prelim inow aną kwotę okrągło 44 000 koron.
Oddanie pojedynczych robót nie będzie miało miejsca. Oferty muszą więc opiewać 

na wszystkie części dotyczącego wykazu robót.
Roboty m ają się rozpocząć zaraz po przyjęciu jednej z ofert przez dotyczącą władzę 

i m ają być w ten  sposób przyśpieszone, ażeby najdalej z końcem czerwca 1912 r. całko­
wicie ukończone zostały.

Jako wadyum mają oferenci złożyć 5 prc. od kwoty podanej w ofercie w jednej 
z c. k. kas.

Potrzebnych środków pomocniczych do projektowanej budowy (wykaz robót, ogólne
i szczegółowe warunki) można nabyć w c. k. fabryce tytoniu w M onasterzyskach, gdzie
można też wglądnąć w plany.

Bliższe w yjaśnienia będą udzielane podczas godzin urzędowych w wyż wspomnianej 
labryce.

Sumę ofertową należy podać w cyfrach i słowach, 
rzepisowo ostemplowane i podpisem iirmy zaopatrzone oferty muszą być sporządzone 

^ydaaego  wykazu robót i wraz z kwitem na złożone wadyum w dwóch ko- 
^netrznei11 ^  września 1911 r. do 12 godz. w południe wniesione. Na we-
W Hm °Pieez§towanej kopercie ma być wyraźnie zaznaczone, że zawiera ona ofertę, 
po y z:i Ą  'mowy ogrodzenia przy c. k. fabryce tytoniu w M onasterzyskach (zew nętrzna 
koperta ma być adresowana do fabryki ty toniu  w M onasterzyskach).

u  eienci m ają w swoich ofertach wyraźnie zaznaczyć, że aż do czasu rozstrzygnięcia
ofert pozos ają w słowie i zrzekają się wszelkich praw  zaw artych w § 862 o. u. c.
względnie w ai i»  i d l9  u. h. dotyczących term inu oznaczonego do uwiadomienia 
o rozstrzygnięciu ofert. ^ J 6

Otwarcie o lert n is tąp i o 2 godzinie po południu wyżej wspomnianego dnia w kan
celaryi powyższej c. k. fabryki tytoniu.

Oferenci, względnie ich pełnomocnicy mogą być obecni przy otw ieraniu ofert.
Oferenci, którzy dla zarządu tytoniowego żadnych jeszcze robót nie wykony wali, mają 

dołączyć do oferty dowód swej dotychczasowej ezynności w budownictwie, zwłaszcza co 
do wykonania publicznych budowli.

Wybór z pośród oferentów, również prawo unieważnienia rozprawy ofertowej przy­
sługuje c. k. M inisterstw u robót publicznych.

Oferenci zostaną w swoim czasie o przyjęciu, względnie o odmownem załatw ieniu 
ich ofert pisem nie zawiadomieni. W razie przyjęcia oferty służy złożone wadyum jako 
kanc,ya ugodowa

C. k. generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego.
W iedeń, dnia 16 sierpnia 1911.

O. k. szef sekcyi i generalny D yrektor: 
Sclie ndieustuel.

D. 2476.

Ogłoszenie.
(9612 2 —2)

O. k. babryka tytoniu w M onasterzyskach rozpisuje postępowanie konkurencyjne, 
celem zabezpieczenia dostawy m ateryałów  rżniętych na rok 1912

Oferty na dotyczącą dostawę meżna wnosić najdalej do 18 w rześnia b. r. do 1 J-tej 
gadziny przed południem  do c. k. F abryki tytoniu w M onasterzyskach. Do oferty, opa- 
trzonej stemplem na 1 koronę za każdy arkusz, należy dołączyć kwit jakiejkolwiek c. k. 
Kasy na złożone wadyum w wysokości 5 proc. od sumy zarobkowej. Na zewnętrznej stro­
nie koperty należy umieścić nap is: „Oferta na dostawę m ateryałów rżniętych".

Przy składaniu wadyum w papierach wartościowych należy używać do tego przepi­
sanych (3) blankietów, które można nabyć w każdej kr.sie rządowej. %

Oferty należy pisać w jednym  ciągu nie zostawiając próżnych miejsc.
Każdy oferujący, względnie jego pełnomocnik, zaopatrzy ofertę pełnym  w łasnorę­

cznym podpisem ew entualnie zarejestrowanym  podpisem firmy.
Wszelkie zmiany i uzupełnienia ofert należy w ten  sam sposób sporządzać i wnosić 

przed oznaczonym term inem  ; w przeciwnym razie nie będą takowe uwzględnione.
Ubiegający się ma podać w ofercie dokładny adres i zobowiązać się, że aż do roz­

strzygnięcia zostaje w mocy obowiązującej i zrzeka się praw ' zawartych w § 862 ogólnej 
ustawy cywilnej i art. 318 i 319 ustaw y handlowej, to je s t żądania ścisłego ograniczenia 
term inu co do rozstrzygnięcia wniesionej oferty.

Radyrowanie je s t niedozwolone, poprawiań należy unikać.
O ile zaś zaszłaby potrzeba popraw iania, należy przy końcu oteity  w uwadze podać 

cyframi ilość poprawionych, względnie przekreślonych słów.

„Gazeta Lwowska" Nr. 205 z dnia 8 wrzeńuia 1011.

Oeny należy podać od sztuki pojedynczych gatunków, loko fabryka tytoniu Mona- 
sterzy8ka,

Zapotrzebowanie m ateryałów  rżniętych wynosi:
1500 sztuk la t miękkich 26/60 % , grubych 6 m. długich 

300 „ „ „ 39 39 %  6 m.
200 „ „ „ 79/79 %  6 m.

6000 sztuk desek jodłowych 14 ł%Ł grubych 29 cm. szerokich 5‘7 m. długich
4000 „ „ 20 i  „ 29 cm. „ 5 7 m. „

500 „ „ „ 26 %  „ 26 cm. „ 5-7 m.
100 „ „ „ 39 %  „ 26 cm. „ _ 5-7 m.

Deski i ła ty  muszą być obrobione, suche, ze zdrowych w zimie ścinanych pni w yra­
biane, o ile możności bez sęków i szczelin.

zie zapotrzebowania także i prędzej.
Towar nieodpowiedniej jakości będzie nabywcy przy natychmiastowej wymianie na 

towar o jakości kontraktow ej do dyspozycyi oddany.
Z nabywcą będzie zaw arty kontrakt pisemny, ostemplowany według skali III. z obo­

wiązkiem do złożenia 5 pre. kaucyi, na którą można użyć wadyum.
Go do obowiązku zapłacenia należytości ustawowych ze strony oferenta należy się 

zastosować do pouczenia „O nalażytościaeh stemplowych i bezpośrednich, które przy roz­
dawnictwie dostaw i robót dla państw a zapłacić ma oferent względnie przedsiębiorca, za­
wierający umowę z władzą państw ow ą", które można przeglądać w każdym urzędzie mo­
nopolu tytoniowego.

Ponadto moją zastosowanie dla tej dostawy „Ogólne przepisy tyczące dostaw arty­
kułów ekonomicznych 1. G. D. 6363 ex 1899“, które można przeglądać podczas godzin 
urzędowych we wszystkich c. k. fabrykach tytoniu, jakoteż w generalnej Dyrekcyi mono­
polu tytoniowego we Wiedniu, a co do których muszą oferenci oświadczyć, że się na ta ­
kowe zgadzają.

O. k. fabryka tytoniu w M onasterzyskach zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
Oferty zapóźno nadesłane lub nieodpowiadające powyższym warunkom nie będą 

uwzględnione.
Otwarcie ofert, na którem  mogą być obecni oferujący lub ich zastępcy, odbędzie się 

18 września b. r. o 3 godzinie po południu w c. k. fabryce tytoniu w M onasterzyskach.
W razie wątpliwości co do osoby będzie uważany ten za oferującego lub jego za­

stępcę, który wykaże się recepisem nadawczym oferty albo potwierdzeniem otrzymanem 
na oddaną ofertę w protokole podawczym.

Obecnym oferentom  lub ich zastępcom przysługuje prawo podpisania protokołu w tym 
celu spisanego.

O . 3s .  fa T o rjsrłc a  t y t o n i u .
M onasterzyska, dnia 28 sierpnia  1911.



L. cz. Ne. VII. 408/12 (2) (9808 8 - 8 )
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy oddział VII. w Mościskach wzywa uprawnionych do niżej 
wymienionych depozytów sądowych, znajdujących się w przechowaniu nad 80 lat, by 
prawa swe w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
k tn  „w Gazecie Lwowskiej" licząc — tem  pewniej wykazali, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego depozyta te uznane zostaną za przepadło i jako takie wydane e. k, Skarbowi 
Państw a.

r
Oznaczenie

księgi
depozytowej

N a z w a  m a s y
Gotówka

O bligacje 
i książeczki 
wkładkowe

Kosztowno­
ści i iDne 

monety

K h K h K h

T. I. f. 3. Meer S a lo m o n ....................... ....  . 21 14
T. I. f. 4 Masa spadkowa Agnieszki Mo­

krzyckiej . ............................ 79 04 40
T. I. f. 5. Masa Jan a  H u r e c z k i ................... 6 57
T. I. f. 6. M asa spadkowa W eroniki Gra-

d z ik ie w ic z ................................. 141 45
T. I. f. 6. M asa spadkowa Tomasza Onycz 36 47
T. 1. f. 7. M asa spadkowa Jan a  Rogacza . 110 73
T. I. f. 8. M asa spadkowa M aryi Bojko . . 10 83
T. I. f. 10. Masa pupilarna Andrzeja i A gnie­

szki G r u n i k ............................ 1 01
n M asa sporna Ladgardy hr. S ta­

dnickiej ................................. , 30
T, I. f. 11. Masa spadkowa M arcina Lenar­

towicza ..................................... 30 19
W M asa spadkowa A ntoniego i Ma­

ryi L e ś k i c h ............................ 18 85
T. I. f. 14. Onyśko K o s ty k ................................. 133 90
T. I. f. 15. Masa Samuel Knópel — Jan

P io tr Piotrunio ................... 16
T. 1. f  24. Masa hr. Cetnera, S tanisław a

Pam uły i M endla Rosenfelda 8 75 [
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VH. 

Mościska, dnia 16 lipca 1911.

L. cz. Cw. 1879/11 (1) (9849)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi Kowałykowi, przed­
tem w Bonowie zamieszkałemu, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony zastał 
do tut. sądu przez Towarzystwo „Samopo 
m oc“ w Jaw orow ie pozew o w ydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 312 kor. zpn.

Na podstawie pozwu nakaz zapłaty.
Ustanowiony celem strzeżenia praw 

M ichała Kowałyka kuratorem  dr. Henryk 
M ester, adwokat w Przem yślu, zastępywać 
go będzie w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 28 sierpnia  1911.

L. cz. C. I. 154/11 (1) (9861)
E  d y k t.

Przeciw  A nnie Sudczak żonie Stefana, 
w łościaace w B ilinie wielkiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Łące przez S te­
fana Sudczaka, ro lnika z B iliny wielkiej, 
obecnie przybywającego w Philadelphii, Che­
ste r s tre t N r. 42, na ręce pełnom ocnika 
procesowego Kazimierza M elcherta, substy- 
lu ta  c. k. notaryusza w' Łące, pozew o 504 
kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 19 wrze­
śnia 1911 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 5, 
tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Anny Sudczak 
żony Stefana ustanaw ia się p. M ikołaja Li­
tyńskiego, naczelnika gm iny w Bilinie wiel­
kiej, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będz;e A nnę 
Sudczak żonę S tefana w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 26 lipca 1911.

L. 861 (9796 3— 3)
O g ł o s z e ń  ie.

Dr. W acław Aiojzy M aryan de Gazda- 
wa Rawski w pisany został na listę  adwoka­
tów z siedzibą w Przem yślu.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 1 września 1911.

L. Prez. 1363 (18 P /1J) (9879)
O b w i e s z c z e n i e .

D la V. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
Sądzie krajowym karnym  rozpoczną się dnia 
3 października 1911 o godz. 8 30 przed po­
łudniem  zamianowało Prezydyum  c. k. wyż­
szego Sądu krajowego przewodniczącym pre­
zydenta Sądu krajowego karnego i radcę 
Dworu Stanisława. M iłaszewskiego, zaś za­
stępcami tegoż c. k. radców wyższego Sądu 
krajow ego: Jakóba Lóbensteina, Jan a  G arli­
ckiego, Franciszka Ksawerego Kohmanna, 
A ntoniego Piskozuba, Jana  W isłockiego, Ka­
zimierza Janko, H enryka Kwiatkowskiego,

W incentego M romlińskiego, tudzież radców 
Sądu krajowego F ilipa  D re ile ra , Tadeusza 
Zakrzewskiego, Tadeusza Rybickiego. Feliksa 
Orzelskiego, Rom ana Lewickiego i Kazimie­
rza Schoenetta.
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 

Lwów, dnia 5 w rześnia 1911.

L. cz. C. III. 251/11 (9854)
E  d y k.t.

Przeciw Stanisławowi Więckowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Du­
kli przez firmę Maikop L im ited pozew o 
451 kor. 51 hal.

Na po istaw ie  pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18 września 1911 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Stanisław a W ię­
cka ustanaw ia się p. S tanisław a Brzękow- 
skiego c. k. notaryusza w Dukli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 1 września 1911.

L. cz. 0 . I. 364/11 (1) (9853)
E  d y k t.

Przeciw Ołenie Perepiczka zam. Hołu- 
bowskiej, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Bołszowcach przez Basię Rimmel 
z D ytiatyna pozew o 240 kor.

Na podstawie pczwu wyzuaczoną zo­
stała  rozprawa na dzień 12 września 1911 
o godz. 8 rano b. Nr. 8 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Buszyńskiego e. k. notaryusza 
w B łszowcaeh, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Bołszowce, dnia 18 sierpnia 1911.

L. cz. C. 153/11 (1) (9855)
E d y k t.

Przeciw Metodemu Kapłonowi, którego 
miej=ce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do e. k. sądu powiatowego w F ryszta­
ku przez Ołenę Kobiałka pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu t ugo wyznaczo­
no audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
28 września 1911 o godz. 10 rano, w sali 
rozpraw Nr. 2.

Celem strzeżenia praw  Metodego Ka­
płona ustsnaw ia się p. Paw ła K apłona w 
Pietruszej W oli, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Me­
todego Kapłona w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 11 sierpnia 1911.

L. cz, Cw. III. 2729/11 (1) (9840)
E  d y k t..

Przeciw Izraelowi W esirekh  przedtem 
w Turee zamieś -kałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu tut. przez Benjam ina Ziff pozew 
o 986 kor. 68 hal.

Na podstawie pozwu wy lano nakaz z a ­
płaty z dnia dzisiejszego (Iw. III. 2729 11 (1).

Celom strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Felda we Lwowie, 
kuratorem..

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
W tstrc icha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 3 sierpnia .1911.

L. cz. 0 . II. 86/11 (1) (9863)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Julii z Fiałkow skich Serwatkiewicz wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
M ielnicy przez Jakóba Falkientbka pozew o 
uznanie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 września 1911 o godz. 
10 rano, b. Nr. 7.

Golem strzeżenia praw powyższej m a­
sy ustanawia się p. advr. dr. H ryniew ie­
ckiego w Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
m nianą masę w rzeczonej sprawie aa jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
M ielnica, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. Ow. X. 2601/11 ( I )  (9846)
E  d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi Lilieuowi adw. 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Krakowie filii we Lwowie pozew o 3000 kor

Na podstawie pozwm lego wydany zo­
s ta ł nakaz zapłaty z dnia 7 sieronia 1911
1. cz. Cw. X. 2601/11 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Edw arda 
Liliena ustanaw ia się p. dr, Leona Fleckera 
adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edw arda L iliena w rzeczonej sprawie na j e ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika u ;e 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1911.

L. cz. C. III. 277/11 (9867.
E d y k t.

Przeciw A ntoniem u Wożniakowi z P ło ­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez Barbarę F oltarz  pozew
0 319 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  rozprawa na dzień 7 sierpnia 1911 o 
gods. 9 rano.

Celem strzeien ia  praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Józefa Isrnberga  adw, w 
Rozwadowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 8 lipca 1911.

L. cz. Cw. X, 2505/11 (2) (9841)
E d y k t.

Przeciw A nnie Stachowicz we Lwowie, 
której miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez gal. Kasę zaliczko­
wą we Lwowie pozew o 820 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 22 lipca 1911 Cw.
X. 250511  (1).

Celem strzeżenia praw A nny Stacho­
wicz ustanaw ia się p. di. Izraela Dawida 
Goldberga adw. we Lwowie, kuratorem . .

Tenże kurator zastępywać będzie A onę 
Stachowicz w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1911.

L. VII/a 4293 (9881)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farm acyi

j Zygm unt Lar? des z Czerniowiec, w niósł po­
danie dnia 28 sierpnia 1911 do c, k. N a­
miestnictw a o koncesję  na nową aptekę pu­
bliczną we Lwowie przy ulicy Działyńskich 
u wylotu ulicy Szeptyckich.

O. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
staw ienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaucyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1911.

Za e. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L  cz Cw. 2712/11 (1) (9843)
E d y k t.

Przeciw  dr, Edwardowi Lilienowi, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez Towarzystwo w za­
jemnego kredytu w Krakowie pozew o 2700 
koron.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr, Edw arda 
L iliena ustanawia się p. adw. dr. F ra n c i­
szka Górniekiegó wc Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
E dw arda Liliena w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 17 sierpnia 19i l .

L. cz. Cw. X. 2581 11 ( l )  (9842)
E  d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi adw. 
krajowemu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu kraj, 
jako handlowego we Lwowie przez w iedeń­
ski Bank związkowy, filia we Lwowie, po­
zew o 2000 kor.

N a podstawie pozwu tego wydany zo ­
sta ł nakaz zapłaty z dnia 5 sierpnia 1911 
Cw. X. 2581/11 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Edw arda 
L iliena ustanaw ia się p. dr. Chaima Ozya- 
sza 2 im. F leckera adw. we Lwowie, kura­
torem .

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edw arda L iliena w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lnb pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1911.

L. cz. Cw. X. 2638/11 (1) (9844)
E  d y k t.

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi adwo­
katowi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu krajowe­
go jako handl. we Lwowie przez Towarzy­
stwo wzajemnego kredytu w Krakowie, filii 
we Lwowie pozew o 5000 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo ­
sta ł nakaz zapłaty z dnia 9 sierpnia 1011 
Ow. X. 2638/11 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Edw arda 
L iliena adw. we Lwowie, ustanaw ia się p. 
dr. Bron sław a Febusa Geista adw. we Lwo­
wie, kurstorem .

Tenże kurator zasypyw ać będz>e dr. 
E dw arda Liliena w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział ‘ X.

Lwów, dnia 9 sierpn ia  1911.

H. en. C. I. 139/11 (1) (9860)
E  Ą H K T.

IIpOTHB HHOBH EiAlHBCKOM.y C.IOTH- 
j o b h  BaH^HUOBH c h h o b h  CTecpaHa i A h t o - 
HlHl 3 l)ijUHBCKHX C.IOTHJliB JKeHi H hw 3 
E E ih h h  BenuKiii, KOTpnx Mien;e no6y rry  
e Bizonie, b h Ic BacmiB E L i Ih l c k h h  CnoTiMo 
c h h  OreijiaHa, roeno^ap b  BLiirai BenHKin
B U,. K. nOBĆDOBHM B J ly u i n 030B 0 3a-
nnaTy 400 Kop. 3iih .

H a  ni,a,CTaBi n03By BH3HaueH0 ^enr. 
ey/i,0BHH # 0  p03npaBH ycTHoi Ha Ąchb 5 
b peeHH 1911, ro,a,HHy 8 paHO b  TyreńmiM 
cy/i,!, KOMHaTa u. 5.

f l j ih  CTepeaceHa np as H na ELiIhb- 
CKoro CnoTHno BaHflHHa CHHa CTe<j,aHa i 
A h t o h ih h  Ei,nlHBCKHX CnOTHniB orceHH LIbu . 
ycTaHOBnae ca  naHa MnKonaa JIlTHHBCKoro, 
HauaaBHHKa rpoaiaflH b EijiHHi Benniciii, 
KypaTopoM.

Tońaee Kypa-rop fiy^e o6h/i,box niasa- 
h h x  b  3ra/i,aHifi cnpaBi Ha i x  He6 e3neu~ 
HicTB i KomTa TaK flonro, aac ohh afio b cy .
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$  sro.iocH TB c a  a 6o BHMmaTB iio b h o - 
sjacT nn.

U . k. CyA noBiTOBHH BiĄĄw I,
.'lyKa, a.hh 5 191.1.

Firmy.
F. Ż. F in n . 236/11 (len. ]]]. 18 
jinderungeu. und Zusiitze zu bereits eingo- 

tragsnen  Genossenschaftlirinen.
E inzutragen wurde im (ienossenschafts- 

re g is te r:
S;tz der G enosseuselu ft: B aginsberg 

ad Kolomea.
F irm aw ortlau t: W arenhaus „E in igkeit11, 

reg istrierte  G enossensehaft m it beschrankter 
H aftung in Baginsberg ad Kolomea.

M itglieder des V orstaades ausgetreten 
W ilibald Butzina, Johana Pawliszyn, F ilip  
Schm alenberg sen.

M itglieder des Vorst«Ddes gew ahlt HH. 
Jakob Baumung, O bm an; F ilipp  Kohl, Ob- 
iuanstellvertreter ; F ilipp  Schm alenberg, jun. 
Kassdrer, Grundw irte in  B aginsberg.

Gatum der E in tragung : 4 A ugust 1 9 I I . 
i' k. K reisgerieht ais H andelsgerieht, 

A bteilung II.
Kolomea, ain 4 Ju li 1911.

M. en . 4» ipn . 86  11 C tob . U l .  100  (7 7 0 7 )
BuHeaHo ao p eecT py  cTOBapiimeHB 3a- 

PoGk o b h s  i ro c n o rąapcKHX.
1- 'L ip n a  i o c ią o k  ooigecTBa 3eM.ue- 

A i^nnecK iii C 0103 b T n p aB i co.iB H iu, obipe- 
c tb o  peecrpoB aH H oe 3 obMeaceHHM pyuaT e.iB - 
tiTBOtf (§  i  i 2).

2. /(a.Tii KOHTpaKTy o ó m ecT B a: C h h o k  
Ah h  13 .iioTOro 1 911 .

3. JJ jjiŁ  i npeA M er uiĄnpHeM CTBa: 11,1-
•reio obigecTBa e HOJiynHTH rocnoA ,apKi c h .ih  
cbo!x  n.ieHiB a-t-1 ix  A obpobnTy 3 b h kh jo - 
ueHeir b ch ich x  iH TepeciB  ocib , igo He e u n e - 
H ałia  obigecTBa. /J o  uepeB e^eH H  TOI ifi.iH 
ńyAe oómecTBO: K.ynOBaTH, apeH A O Bara i
HaHHuTH bpyHTH i 6yAHHICH B I)UIH BefleHH 
eni.iL H oro ro cn o ^ ap cT B a  cnijibHHMH c m ia ir a  
cb o ix  u .i e n is  i Ix  x o ceH , y p sA acy saT H  cicna- 
Ah (MaraaHHH) 3HapHAiB rocnoA apcK H X , Ha- 
B031B, 3diaca, HaciHH h  h h u ih x  3eMHenH0Ai» 
A hh cb o ix  u .iem B  Ta i ix  xoceHB, npoBaAH- 
t h  Aa f l  c b o :x  u ie m B  ro p ro B  j i o  cpeACTBaMH
H05BHBH i  HpeAMeTaMH IIOTpidHHMH flJUI A °“
M aniHoro 1 p ijiB H H uoro rocnoA apcT B a, Ta p j ia  
peM ecaa i npoM H cny c b o ix  u je m B , npH iłM a- 
t h  KaHiTajiH a °  oóopoT y 3a ycnoBjieHHM 
oupopeHTOBaHeM, j a i h a t h  h h iii cboim  u j e -  
HaM AemeBHX i npHCTynHHX ho3hh ok  Ha 
niAHeceHo ix  rocnoA apcT B a ab o npojiHCH y
(§ 3> ,4> J ) -

4 . i a c  ecTBOBaHH o b ig ec iB a  e HeobMe-
jKeHHM.

5. O a h h  yA ’1.1 n .ieH a b h h o c h t ł  10 Kop.
6. ^H peK ĘH H  CKHaAae ch  3 T pox  u n e -  

HiB : Ai‘I0B °A'IHKa> icacn ep a  i KHnroBOAUHKa.
/J o  n e p m o i a h P ckj) h i HaneacaTB : U biih 

T h m OHKO, HKO A'lJOBOA'IHK, PlBaH XOMyjLHK,
hko  KHHroBOAUHK i P p H ro p if t CioH/paO, HKO 
KacHep, bc’] p ih b h h k h  b T n p a B i ci.TbHin 
(8  6 3 ).

7. BcHKi oronom eH H  b cn p aB ax  obrpe- 
CTBa b h x o a s t Ł  AHP eKItn i  i byAyTB ii ia -  
nacj-B aH i b t o h  cn o c ib , m u  n p n  (pipMi 06- 
m,ecTBa 6yAyTŁ y iiim eH i niAHHCH a b o x  ne- 
n i s  AupeKuHi Ta 6y A yTL noM iinyB am  n a  
u p n a H a n e n in  Ha to g  Tab.iHAi b oyAHHicy 
(■TŁOKaHn) obm ecTBa, aoo b OAniii 3 HnsiB- 
CKHX H aco n n cen  HKy 03HaHHTŁ Ha/T,3Hpaio
™  CoBiT (§  60 , 32).

8. OABlHaHŁHicTŁ H .lesiB  3a 30boBH3a- 
h h  o6ujecTBa e obMeciceHa, K03BAHii uneH  
OAEiuae He aHin CBOjM y^LMM, ane Kpoaii 
Toro Ta-Ko® Aaanmoio cyMoio asK Aeca™
KpoTHoi b h c o th  3aHBHeHoro y fliJ iy , o ckL uł-
KO a  iioicpHTe 30b0BH3aHB obm ecTB a He BH- 
CiapHHTB M8ihi0 oSupCTBa (§  U ) .

r̂ HPeKHHH HiAHHcye obmecTBO b to h  
C - „ m I ? 0 *^TMi obcgecTBa byAyTB y
MllUp0TB ytMT^11000 ,a'B0X H aeH iB AHP eKh Hi i
T0 moo IS Ba5KHOCTH 30b0BH3aHB 00-in,ecTBa (§  óz ) .

u T ? v ? y :  1 9 11 .U - K. C>A OBpyasHHft, BiAAiA IV  
C h h o k , a h h  24  l i a n  1911  ‘

q .  cn . 4 > i p .  138 /11  C tó b . I I .  U  67  (9 6 6 7 ) 
B h h c  $ipMH cTOBapHmeHH 3apo6icoBoro 

i  ro cn o A ap cK o ro .
BuHcaHO ao p eccT p y  CTOBapnineHB 3a-

pobKOBHX i rocnoA apcKH X .
O cIąok CTOBapHmeHH: .Vbcb, h o bIt

HO.tit. I l iA ra H n i.
‘G ip n a  3BynHTB: C n inK a oigaAHOCTH i 

n03HH0K B 3  BCK3, CTOBapnmeHG 3apeecT po- 
BaHe 3 obineaceHoio nopyK oio .

r J aTa CTaTyTy: 9 abbIthh 1911.
U peAM eT niĄ npH ecTB a: yĄiJWTH njie- 

HaM H03HHOIC HOTpibHHX B rOCHOAapCTBi, lip o - 
MHcni i  T oproB ni, AaBaTH MoacmcTB noM iiny- 
saTH n a  HpogeHT rp o m i, niAHHpaTH TBopeHe 
cni*TOK 3apobKOBHX Ta rocnoA apcK H X  CTOBa- 
pHIIieHB B 0Kpy31 CniHKH.

M ac TpeBaHH : HeobMejKeHHń.
/jH peK gH H  : o, B o h oa hm hp MaOHK, na-

pOX B ,VbCIO, HKO HaCTOHTeHB 3apH Ay, B aBpo 
rp y b a K , HKO 3aCTyHHHIC HaCTOHTeHH 3apH- 
Ay, CTeipaH U icko . OHyi[)peit 3aK pninK a i 
AHApefi K n H a .ib , hko  u.aeHH 3apHA.V-

I l iA n H C  (p ipM H : ( J n i j iK a  b y A e  n iA n n -
cyBaTH ch  b Toń cnocib, m;o niA nenaTKOio 
(JńpiiH BHaAe nia h h c  HacTOHTenB capHAy, 
B3rnHAH0 ero 3acTyuHHK i oach 3 y.iemB 
sapH A y.

O r o n o m e H H  : y M im y B a m  b y A y T B  n a  rr a -  
ÓHHgH y M iin e m H  n p n  H B O K ann c n i ic u  a  T a- 
K03K po3icaaHeN obiacHHtca.

J rA u a e H i B : O A en yp iji b h h o c h tb  
10 KopoH, KOTpHH M05KHH BnaaTHTH n is p in -  
HHMH paTaMH HO 1 KOp.

B iA BiuaaBH icTB: HeobrneaceHa.
J (a T a  B H H c y : 24 n e p B H a  1911.

L(. K. C yA  OKpyjKHHM HKO TOprOBea&HHH
BiAAia  H- 

B epencaH H , r k h  21 n ep e iiH  1911.

U . cn , «jPipM. 152/11 C to b . I I .  8 4  (9 6 7 4 )
IIopyHaGTB ch BnncaTH a °  peecT p y  

CTOBapnraeHb 3apobKOBHx i roeuoA apcK H X .
M icpe npobyBaHH  o b iiie cT n u : O h h o k .
H a 3 u a  ijiipMH: obui,ecTBO BBaiMHoro

KpeAHTa r ljecKiA,“ h CnHOgi, TOBapamecTBO 
3aperHCTpoBaHoe 3 obiŁfiaceHHM pyuaT eaB - 
CTBOM.

U aeH H  A upeicąH i BHCTy h hhm  : AP-
A aeiccaH A ep CaBioK, aAROKaT icpacBHM b C h - 
H opi, hko  A npeKT0P; M inH caaB  K pH H H m cin, 
B.iacTHTe.in APor,y eP H1 B C aH oin , hko  3a- 
MicTHTeaB AHpcicTOpa.

U aeH H  AHP eK1iH1 B H u p an i: B o h o a h m h p  
K h h a h h ,  Komicap CKapby b C h h o h i,  h k o  
AHpeKTop, o. TeOAop 17.ycaM.io, rp .  KaT. n a -  
p o x  b H oBoeeau;HX , h k o  saMicTMTeaB pn- 
peK Topa.

^ a - r a  Birncp: C h h o k , iO cepnH H  1911.
H .  k . C yA  OKpyacHHH, B /a a ’1’-1 IV-

C h h o k , ’ a h h  8 cepnH H  1911.

U . cn. rPipM. 144/11 C to b . II . 1171 (9666) 
B h h c  (I>ipMH CTOBapaiuenn 3apobKOBoro 

i ro cn o A ap cK o ro .
BnHcaHO A° peecTpy cTOBapnmeHB 3a- 

P o6k o b h x  i rocnoA apcicH x.
O ciaok CTOBapHmeHH : PnbHHKH OKpyr 

hoh. B epeacaH H .
4>ipixa 3ByuHTB : C iiinK a MononapCKa

b pHÓHHKax, cTOBapam eHe 3apeecTpoB aH e 
3 oÓMeaceHoio nopyK oio .

CTaTyTy: 29 cjhhh 1911.
UpeAMeT niAnpHGMCTBa:
a )  cni.TBHe nepepoónfOBaHe i upoAasc 

MOHOKa, npoAyKOBaHOro b rocnoAapcTBax 
uneH iB  cn ijtK H ,

b) HIHpeHe BiAOMOCTHH Igo A° yMHT- 
Horo xOBy i kopm achh xyAobn HabinoBOi i

b ) cniciBHe cnpoBaAacyBaHe apTHKy.iiB 
HeobxoAHMHx b rocnoAapcTBi HabńioBiM.

U a c  TpeBaHH : HeobMeaceHHii.
/JnpeK U H H : U p o K o n iii P o m h h i i h h ,

h k o  npeAciAaTeHB 3apHAy, U k o b  l lo n in i c n n ,  
h k o  3acT ynH nic Tca&pf&pps&ssi 3apHAy i B a - 
CHHB K>3eH0B, HKO KaCHGp.

niAHHc 4>ipMH: Cninica byAe niAHH- 
cyBaTH ch b to h  cn o c ib , m;o niA  nenaTKOio 
(pipMH M aAe niAHHc npeAciAaTe,TB 31MHAHO 
e ro  3acTyiiHHK i o a c h  3 n n eH ia  BapHAy.

OronomeHH: nojinriyBaHi byAyTB Ha 
TabnHE,H nepeA HBOKajteii cni.iKH.

y p i jm  nneniB : (JAen yAia  b hhoch tb  
5 KopoH.

BiABinaHbHicTB : obMeaceHa a °  Ae ch tb  
KpaTHOi b h co th  3aHBHeHoro yfiijiy.

J(aTa BHHcy: 24 nepBHH 1911.
I ( .  k . CyA  OKpyacHHH hko ToproneHBHHH

B i/W ’-1 I I -
UepesKaHH, ahh 21 nepBHH 1911.

ŁT. cn. ^>ipM. 483/11 C t o b . II. 44 (9177)
B h h c  cpipjiH CTOBapHmeHH 3apobKOBoro 

i ro cn o A ap cK o ro .
BuHcaHO a °  p eecT p y  cTOBapnmeHB 3a- 

pobKOBHX i  rociiO AapcK Hx.
O c ia o k  CTOBapHmeHH : B lh h h  KaMiHB. 
cp ip iia  3BynHTB: C n i.iK a pjiR  AOCTaBH 

obyBH a-^h u, k . a p ii i i  i obopoHH KpaeBoi 
b B in in  KaMeHH, CTOBapninene 3apeecT poB a- 
He 3 obMeaceHoio nopyicoio.

J (aT a  CTaTyTy : BinHH K aiiiH B  a h h  16
HHHHH 1911.

UpeAMeT HiAnpHeMCTBa: U,i^iHio cni.i- 
k h  g rroninniiiT H  MaTepHH.TBHHH bHT cboix 
HneHis nepe3 AaHe moschocth BHKOHyBaHH 
Aocteb BHÓopiB 31 cnipn a-th h,- k - aPMii i 
obopoHH KpaeBoi.

U a c  T peB aH H : Heo3HaneHHH- 
rJH p e icg H ii: 1 . A HApift K onam eB H H ,

npeACiAaTeHB, 2. Is a H  U ochhkobckhh , 3a- 
CTynHHK npeAciAaTe.iiH, 3. M m cojia KoMa- 
pHHBCKHBT, 4. PpHHBKO U eX  i 5. BiHgeHTHH 
Lii3eHÓapT, bci b B iniM  K a w e n n , sairem icani.

UiAHHC (j)ipMH : A°K0HyioTB npeACiAa- 
TeHB 3THHAH0 e ro  3aci'ynH H K  i OAeH HHeH 
3apHAy (AHpeKAHi).

O roH om eH H  cni.ncH  byAyTB noM im yB a­
n i Ha TabHHgH b ciBoicanH chLzikh a  nybjiHU - 
Hi o ronom yB aH H  b Pa3eTi „CBoboA a“ . 

y^IJ! HHeHlB BHHOCHTB 10 KOpOH. 
B iA BinaHBiiicTB: ao HHTHpasoBOi b h ­

coth 3aHB.ieHoro y p in y .

J (aT a  B H H cy: 14 h h h h h  1911.
11,. K. C yA  OKpySEHHń HKO TOpi OBe.lBHHH

‘ BiA A 'a  I I .
3o.TOuiB, AHH 14 .7HHHH 1.911.

U . c n .  <PiPM. 472/11 C tob . I. 350 (9397)
3MiHH i A°AaTKH A° BHHcaHHX Bace (pipM 

c T O B a p n m e H B .
BuHcaHO b peecT p i CTOBapnmeHB 3a- 

pOOKOBHX i rOCHOAapCICHX.
O ciaok  CTOBapnmeHH: T pycK aB egB .
cpipM a 3BynHTB: C nijiK a o h ^ a h o c t h  i 

H 03H H 0K  B "PpyCK aBA H .
1 . U n e H H  A H p eK g H i BH C Tyh h h h  : T aA C H  

CKopoAHHBCKiń, BacHHHH E in a c  i H EK O naS 
4>apHceH.

2. U neH H  AHpeKn,H'i B H b p a m : Ha 3a-
ra>TBHHX 3 b o p ax  12 h b b I th h  1911 : o. f l jm -  
Tpo UaHaceBHH, yiipaBHTe.iB  b T pycK aB gH , 
HacTOHTeneM, lBaH MagBKO i łBaH n e T p y -  
m aK, oba rocnoA apH  b T p y cK aB g n , n n e n a w n  
3apHAy.

J(aTa Biiney : 28 h h h h h  1911.
I ( .  k . C y A  OKpyaCBHH h k o  T o p ro B e n B H H H

BiAAiH I I .
CaMbip, a h h  24 h h h h h  1911.

H. cn . 4>ipw. 514 11 C to b . II. 88 (9715)
3 m !h h  i AOflamm a °  b h h c u h h x  nace JipM 

cTOBapnmeHB.
B u H c a H O  b p e e c T p i  c T O B a p n m e H B  3a 

P o6 k o b h x  i  r o c n o A a p c K H x .
O ciaok  CTOBapnmeHH: P o s n y n .
tp ip u a  3By h h tb  : C n ijnca  om,aAHOCTH i 

H03HU0K b  Po3.7ynH, CTOBapMiueHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeobneaceHoio nopyKoio.

1. U neH  AHPeKUHi BHCTyh h b  : BacHHB 
^eA H ic, npeACi'AaTeHB.

2. UneHH AHpeKu,H'i BHbpaHi: hu 3a- 
ranBHHX 3bopax a r h  5 MapTa 1911 TeoAop 
K o ry rr, irpeAclAaTe.iB a Bacunn Ha3ap, ro - 
cuoA ap  b  P o3,t v h h , h h c h o m  3apHAy.

J (aT a  B u s c y :  31 .i h h h h  1911.
I( . k . C yA  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e .iB H H H

B i AA1'1 U .
CaMbip, a h h  29 h h h h h  1911.

U. cn . «PiPM. 69/10 C to b . II . 110 (9457)
n p H  (p ip iii: C n i.iK a ou;aAHOCTH i no - 

3hh ok  b n ep ep O B i, cTOBapHmeHe 3apeecT po- 
BaHe 3 HeobMeaceHOio nopyK oio  3apHAacae 
ch BHHepKHene n . BacHHH MnKHTioKa hko 
in e H a  3apHAy a  BHHcaHe Ha T o ro  M icge n. 
łB aH a K y b a e B H ia , ro c n o A a p n  b n ep ep O B i.

Jl/aTa B H H cy: 3 cepnH H  1911.
noHOBHHii B nbip  HHeHa 3apH Ay n . I bh- 

Ha U yacaK a npnH M ae ch  ao biao m octh .
U/. IC. C yA  OKpy.YKHHH HKO TOprOBe.TBHHH

B i a  A in I I .
Ko.iIOMHH, a h h  3 HHHHH 1911.

U . CB. 4>ipM. 85 11 C tob . I I I .  103 (7379)
B u n c a n o  a °  p e e c rp y  CTOBapnmeHB 3a- 

pobKOBHx i rocnO A apcK H x.
M icg e  ocLtocth  : UbjiOHHgH no.iBCKa.
iFipMa TOBapncTBa: ObrpecTBO rocn o-  

AapcKO-icpeAHTOBe „C.AHHeHeu b j-lb.ioHHgT 
noHBCKiit, CTOBapnmeHe 3apeecTpoB aH e 3 ob- 
MeMceHOio nopyK oio  b Ub.TOHHAi non&cKiii.

rJaT a  KOHTpaKTy: B e p e 3iB 18 sian
1911.

M ac TpeBaHH: HeorpaHHneHHH.
U ,i.ieio  TOBapncTBa gctb co6a h h h t h  

ro cu o A ap cic i ch h h  cboix  n.TCHiB a -^h  i'x a °" 
bpobnT a.

/ J h h  nepeBeAeHH CBoei g in n  byAe to - 
B apncTB O :

a )  noK ynaTH , apeHAOBaTH i HaHHMaTH 
r p y r a  i byAHHKH b g iA n BeAeHH ob u ro ro  
rocnoA apcT B a o6m,HMH CHwaMH c b o ix  w h I b  
B IX H03B3y,

b) y  CTpoioBaTH c k ® a h  (H aiJa3HHH) 
3HapHAiB ro cn o A a pcKHX, HHB031B, 3Óiaca, Ha- 
CiHH i po3.T0HHHX HJIOaIb 3eM,TH ĄJIR. CB01X 
'HefflB i B IX H0.1B3J,

b) npoBaAHTH pjia  cboix  nneH iB  Top- 
rOBHlO CBiCTHBiMH HpHHaCaMH i HpeAMeTaMH 
noTpibHHMH a h h  AOMamHoro i pi.iBHH noro 
rocnoA apcT B a h k  TaKoac ppiR p eM tcn a  i n p o -  
MHC.iy cboix  HneHiB,

I )  3aHHJiaTH ch  nepeAKiKOio rocnoAap- 
ci«hx npoAyKTiB cb o ix  n.ieHiB i npoAajKeio
BI Al .TOK CB01X H.ieHiB,

ą )  mnpHTH iiencAy cboim h h h c h sm h  
4>axOBi b Ia o m o c th  i3 obnacTH  rocnoA apcT B a 
npH  hom ohh  cobpamH, BHMaAiB. .uocTpa- 
ii,hh, HaynHHx nporynBOK, npaKTHTJHHx K yp- 
c!b i B3opgeBHx rocnoA apcT B ,

e ) npHHHMaTH K aniTajiH  a -^h  obopoTa 
3a yCHOB.ieHHM onpon;eHTOBaHGM,

mc)  BHAaBaTH H nm  cboim nneiraM  Ae ' 
meBHx i npH CTyH Hnx ho3h <io k  a-th h o a h h - 
t h  ix  rocnoA apcT B a i npoMHCHy.

■V n p aB a  CKnaAae c h  3 HacTOHTejiH 
Kacnepa i a b o x  3acTynHHKiB ynpaB H , ko- 
T p n x  BHÓnpae HaA3HpaHma paA a n a  n a c  
T pex  HIT.

I l e p m a  y n p aB a  CKnaAae c h  3 cn iA yio-
HHX HHeHlB :

1. U a n n o  B oiik o , ro cn o A a p  3 U óh oh h-
u;'i HOHBCKiH, HaCTOHTe.TB,

2. AHA pefi KiieTKO, ro cn o A ap  b l lb n o -  
HHgl HOHBCKiń, KaCHGp,

3. B oh o a h m h p  PemKa, rocnoAap b U b n o -
H im i noHBCKin,, KHnroBOAegB i a b ox 3acT yn- 
HHKiB nn en iB  ynpaB H  a  in eH H o :

1. AHTOHiH B o h to b h h ,
2. n e T p o  E ohko .
IliA HH cyBaHs CTOBapHmeHH : CTOBapH­

m eHe niAHHcye ch  th m  ch o c o 6om, m o y n p u -  
Ba byA e niA nncyB aTH  CTOBapnmeHe b Toit 
cn o c ib , ipo u p n  dpipaii TOBapncTBa yMim.eEi 
byAyTB uiAHMCH a b o x  nneu iB  ynpaB H  i t o  
GCTB ycniBP.nl BaSKHOCTH 3000BH3aHB CTOBa­
pHmeHH.

B c h k ! oronom eH H  a °  nneHiB cTOBapa- 
meHH MaioTB byTH ciiocoóom  b § 32 c e ro  
c ia T y T a  nepeBeAeHHM niAHHcaHi i yMim;o- 
B ani Ha pjia. t o i  g in n  HaA nBOKaneM to b u -  
pHCTBa c n y sc a n o i TabjiHi)i abo b oahim  3
,TBBiBCKHX HaCOHHCeH, KOTpy 03HaHHTB HaA" 
3HpaTe.iBHa paA a.

O a c h  HHeHBCKHH -y flia  b h h o c h tb  pn- 
CHTB (10) Kop. KoaCAHH H.ieH TOBapHCTBa 
Moace MaTH bi.iB m e yA iniB ; h h c h o  yAi-fiB e 
HeobMeaceHe.

UjLeHH MaiOTB 060BH30K :
a) yunaTH TH  ao icacn TOBapHCTBa m o 

HaiiMeHme o a h h  yp iti b eyMi, osnaneH iii 
CHM (§ 15) CTaTyTOM,

b) BiAnouiAaTH 3a 3oboBH3aHH CTOBa­
pHmeHH He .THEI CBOIM yAlHOM, HO KpOMi 
T oro  TaKMce AaaŁm010 cyMoio a °  uo im p*- 
KpaTHoi b h c o th  saH B iieH oro ypi& y o cn i j u ­
ko Ha HOKpHTG 30b0BH3aHB TOBapHCTBa He 
BHCTapnHHobn ij iin e  e ro  b cH ynaio  AiKiiiAa- 
n,H'i abo y iia jrocT it TOBapncTBa.

rJeH B  B H H cy: C h h o k  25 Max 1911.
1(. k . C yA  OKpyacHHH, BiAfli-T IV. 

C h h o k , a h h  24 i i a n  1911.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 81/11 (6) (9701 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Iw ana Pi- 

zieekiego z Kudobiniee.
Kuratorem  jego ustanowiono Iika Pry- 

lipę w Kudobińcach.
C. k. Sipl powiatowy, Oadział VI. 
Zborów, dnia 26 maja 1911.

L. cz. P. 201/11 (1) (9734 3 - 3 )
E  d y k t.

Za głupkowatego uznano P iotra Stacha 
z Krosnej Nr. d. 20.

Kuratorem  jego ustanowiono P iotra 
S tacha z U janowic Ńr. 20.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 29 lipca 1911.

L. cz. L. 11/11, P. 118/11 (4) (9834 3 - 3 )  
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano A ntonie­
go Kalicińskiego w Starym  Sączu.

Kuratorem  jego ustanowiono A ntoniego 
Kalicińskiego (ojca) w Starym  Sącru.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 3 lipca 1911.

L. cz. L. 13/10 (13) (9870)
M arnotraw nym  uznano Józefa Słowika 

z Jeleśn i, a kuratorem  jego ustanowiono 
Jan a  Brankę z Jeleśn i.

ć . k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 26 czerwca 1911.

L. cz. VI. 126/88 (10) (9871)
Zawieszoną nad A nną z Marszałków 

M artoszową z Jeleśn i kuratelę znosi się.
O. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, dnia 26 czerwca 1911.

S padki.
L. cz. A. 406/11 (4) (9624 2 - 3 )

E  d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że Naścia Iw anicka 
zm arła 3 la ta  temu w Narajowie, bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu jej syna W asyla 
Iwanickiego nie jest znane, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku licząc od daty edyktu 
zgłosił się w tut. Sądzie i w niósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzony zostanie 
z oświadczonymi dziedzicami i ustanowionym 
dlań kuratorem  Paw łem  Iwanickim  z Nara-
jow a

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Brzeżany, dnia 1 lipca 1911.

(9632L. cz. A. VI. 327/10
E d y k t

z wezwaniem dziedziców niewiadoin 
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszi 

sza, że dnia 2 czerwca 1910 w My 
zm arła Ob&ncia F ruehsam  (rytualnie 
Z ierler) nie pozostawiając rozporza 
ostatniej woli.

Ponieważ dziedzice tego spadku 
wiadomi, przeto wzywa się tych wszy



którzy z jakiegokolw iek ty tu łu  roszczą sobie 
pretensye do niego, by najdalej do roku li­
cząc od do i a niżej podanego zgłosili się w 
tym sądzie i wnieśli przy wykazaniu praw  
im przysługujących oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego ustanaw ia się równocześnie kuratora w 
osobie adw. dr. M aksym iliana F inkelste ina 
w Kałuszu zostanie pertraktow anym  z tymi, 
którzy ew entualnie oświadczą się dziedzicami 
oraz ty tu ł swego praw a dziedziczenia wykażą 
i im w m iarę rozezeó przyznanych, jeśliby 
zaś n ik t do spadku się nie oświadczył dzie­
dzicem, cały spadek zostałby zabrany przez 
Państw o jako bezdziedziezny (§ 128 pat. 
niesp.).

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kałusz, dnia 13 lutego 1911.

L. cz. A. 83/10 (8) (9640 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców 
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za 

wiadamia, że w dniu 6 lipca 1909 w Ho 
lyoke M assachusetts w północnej Am eryce 
zm arła z pozostawieniem  pisemnego kody­
cylu z daty Holyoke 1 lipea 1909 Agnieszka 
yel A gata M ąjkut zamężna Cyburt, pocho­
dzącą ze wsi Grodzisko górne.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe p ra ­
wa dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie sp a ­
dek dla którego A ntoniego H anusa syna W oj­
ciecha kuratorem  został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tym i i tym  przyznany, któ­
rzy się do niego zgłoszą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państw u jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 4 lipea 1911.

Am ortyzacye.
L. cz. T. II. 6 /1L (3) (9753 2 - 3 )

Wdrożenie postępow ania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. M ayera K ornbltiha kupca 

w Stanisław ow ie wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych 10 sztuk bianko weksli 
ostem plowanych każdy z nich po 4 korony, 
zaopatrzonych każdy z nich podpisem akce- 
ptanta F irm . Scheb et E. Safrin  w S tan isła­
wowie z dopiskiem na każdym z nich „zahl- 
bar in  K rakau".

Posiadacza powyższych weksl' wzywa 
się przeto, aby przedłożył ich tut. sądowi w 
ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu weksle te za nieistn ie­
jące uznane zostaną.

k. Sąd krajow y jako handlowy, 
Oddział IL 

Kraków, dnia 26 lipca 1911.

L. cz. T. IV. 4/11 (8) (9718 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mojżesza M ajera Leszko- 
wicza, kupca w Mielcu, jako ojca małol. Lei 
Leszkowicz wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego dla handlu  i prze­
mysłu w Mielcu Nr. 784 z daty Mielec 7 
m arca 1907 na kwotę 100 kor. zpn. opiewa­
jącej i na imię Lei Leszkowicz wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 

i f*
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów , dnia 12 sierpnia 191.1,

Doniesienia prywatne.
H

P R E O Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
Wieczne pióro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l . ,  
z przesyłką poleconą 1 k o r .  25 h a l . ,  za za­

liczką a 2(1 h a l. więcej.

P o c iąg
posp. | osob.
przych. o g.

12-05

2-22

5-45
5-50

— 7 - k o l
— 7-28 I
— 7-30 1

— 7-33
— 800
— 805
— 8-15

9-00 —

— 9-58
— 10-04

10-15

— 10-25
11-15

— U -40

11-55

— 1 1 0

1-30
1 oD

— 1-40

2 0 0

205 —

2 J 0 —

__ 4-25
— 4-30
— 5-40

- 5-48

— 5-52

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

10

M 6

8-25

I > 0  L W O W A

Na dworzec głów ny:
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kiirosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhometliu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Kzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl),

z Podwołoezysk (Oć.essy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Korosmezó. 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
lwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasia, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, 

Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliezki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

6-30
6-45
7T5
8-00

9-00

934

9-50

1010
1019

10-20
10-30

1100

1-55

7-01
7-26
9-42

10-54
11-35

;-i6

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa', Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliezki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ohawiny.

Pociąg
posp. | osob.

odch - o g.
■ m a

2-50 —

3-40

-- 5-58
-- (Uo
-- 6-10

- 6-15

-- 6-35
— 7-30
-- 7-35
-- 7-50
-- 8-20

822 —

~ 8-45

- 905

H-15 ___
— 9-37

— 10-02

— 10-40

___ 1-45
2-18

2-20

2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
— H o
— 605
— 616
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 1113

_ 11-25
— 11-35

Z J E  L W O W A
Z dworca głów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświgeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa. Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
uo Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadorzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerni' wiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzyrn. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie lodziennie. 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K tusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Ńowosieliey, Berhomethu, Czudynu, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Konhawiuy. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzam czc44:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Winnik.
ze Stojanowa.
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
■/, Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
imiłowa, Zbaraża.

ze Stojanowa.
z Winnik.
z Krasnego.
z Podhajee. .
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa.

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6 - 1 2

— 6 - 3 0

___ 8 - 1 2
— 1 1 - 0 0

2$?>
1 - 3 0

2 - 5 2

— 5 - 3 8

— ś-So
— 9 0 9
— 10-40

J l 33

do
do
do
do
do
do

Z dworca „Lwów-Podzam cze44:
Podhajee.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Stojanowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winnik.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.
Krasnego.
Stojanowa.
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwauia pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków14: Z dworca „Lwów Łyczaków44:
z Winnik. — 6-31 do Podhajee.
z Podhajee. — 1-49 do Winnik.
z Winnik. I - H i do Podhajee.
z Podhajee. - 10-59 do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
z W innik, tylko w soboto i niedzielę.

J P  o  e  i  łft g  i
Na dworzec głów ny:

z Brzuchowie: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5*18 po południu ; od 1 czerwca 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 3-48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P40 po połu­
dn iu ; od 7 maja do 31 maja 3-48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 925 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 1245 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

l o k a l n e .
Z dworca głów nego:

do Brzuchowie: codziennie 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7-22 rano, 1005 przed południem, 6-31 wieczór; od 1 czerwca do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; ^  niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1- P° połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po południu, 

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 V1.'2®1) południem, 
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu. *
_ I. • I _ .    ̂ u .n .w in L n  L n l/ ili nh-lłl 0(1do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie 
września 215 po południu.

maja do 10

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, r o z k ł a d y  jazdy i  t, p .  nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. ln fom acye zaś w sprawach przewozu towarów i tarytowych udziela biuro informa­
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich I. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś ud 
godziny 8 rano do 12 w południe,



Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
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W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana H olew ińsk iego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „ŚWIT", 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA".
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW".
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego" otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

55Sybir, wizye przeszłości"
,,SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI^, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK________________
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ —  —  — CIEKAWE POWIEŚCI

12 dużych tom ów  rocznie. Każdy tom  su to  [Ilustrowany

Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­
szym powieściom i romansom polskim i obcym.

CIEKA.WE POWIEŚCI, dając wybór najceln iej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej w artości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa  ̂Daudefa: „Straszny ro k “, szereg św ietnych 

opowiadań na tle  francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyam i.

Henryka Nagła: „Tajemnice N alew ek1', rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z braw urą francuską, n iesły ­
chanie barw nie i zajmująco. 

Erckmanna-Chatriana: „Hugo W ilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylow ą opowieść z życia pa- 
trycyatu  gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka1'

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
M agazyn starożytności", porywające, pełne sen ty­
m entu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „W ybór pism " a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sum atry" i „Siedm ioletnią w ojnę", 
niezm iernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakom ite opowiadanie 
p. ,t. „Żydowscy", z dziejów trzech pow stań pol­
skich: 1794, 1881 i 1868 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śm iechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od pow yższych:
Al. Dumasa (Ojca): „W ybór pism ".
Teofila Gautier: „Kapitan P racasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie"

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n ie  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenum eratorów  „Tygodnik* 
illustrow anego" 10 koron, w oprawie 1€ 
koron. 12 dużych tomów illustrow aaych, zawie 
rających pow ieści: „Nad poziomy" Wołodeg< 
Skiby (2 tom y); „Karol Szalony" Al. Dumas: 
(2 tom y); „Klub Pickwlcka" Karola Dickens: 
(8 tom y); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom) 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tom y).------------    _  .  „  i  ~  -  V j  s -

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
L w o w i e :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6  kor. 80 hal., z oprawą książek 8  kor. 30 hal.
13 kor. 60 hal., „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ 3 3  kor. 20 hal.

W  G r a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8  kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOW E i PRO SPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcją wa Lwowie: Artur Schróder,
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Telefon 452. Telefon 452.

Biuro m iastowe 
c. k. kolei państwowej

w «  L w o w i e ,  
pasaż Hansmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym k ierunk u  do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452. Telefon 452.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

■ B przez M. F1SCHLERA —
C e n a  2  k o r . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2  k o r .  1 0  h a L ,  z a

p o b r a n i e m  2  k o r .  5 5  h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hansmana 9.

F I L I P  F O S C H I M G E R
w

F a b r y k a  b r o n i

F e H w c i *  y * » )

oil/,ii;ift/.ona wielu wyszezególnieniaini i moiLihuui, 
jiikoteż złotym krzyżem za-ługi z korona, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelana w c. k. zakła­
dzie piobieiczyni. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

B a r d z o  r z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Po katastrofie elementarnej powierzyła mi pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych pięknych

flanelow ych koców  tygrysow ych
do sprzedaży, mających nieznaczne, ledwie dostrzegalne plamy z wody. Koce 190 cm. długie, 135 cm. 

szerokie, są ciepłe i silne, nadają się do każdego domowego gospodarstwa.
Rozsyłka za zaliczką: 4 sztuki flanelowych koców tygrysowyck

“t i y ] I k o  3 * 5 0 .
Prosząc o zaufanie, mogę z ezystem sumieniem każdego zapewnie, że z przesyłki zadowolony będzie. 

O T T O  B E K E R A , emer. c. k. nadstrażnik skarbowy.
Fabryczny skład koców Nr. 4 —5 NACHÓD (Czechy).

D R O B SFE O G Ł O S Z E N IA
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerzy.

Lwów, ul. Hetmańska 4. 
N&lwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

rTULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje s ta re  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

 . )  «p . studen tów  do wyższego gimnazyum
lub panna, z domów obywatelskich znajdą 

wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń­
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
elektryczne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hansmana.

pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu weho- 
^  dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego.

P okój z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliezów 1. 3, boczna 

Ochronek.

P o ło n łflU /O n O  o n f u  kanapy, fotele rozkładane 
l Q l u i i l Uf i Q l l C  olfl j f) i zwykłe we Lwowie ty l ­
ko u mnie do nabycia — także na raty. Tapicer 
Kurowski, Skarhkowska 5.

$ tó ł do jadalni, owalny do rozsuwania na 24 
osób do' sprzedania, ul. Zyblikiewieza 20, parter.

i JNa wszystkie bez wyjąka PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w  miejscu iuh wysyłką na pr&wincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Si, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hansmana 8.
Ogłoszenia do w szystkich pism najtaniej.

IISpecyaine magazyny papieru
STANISŁAW  ABL

Lw ów , S ykstuska  3. Telefon 824.

Do najęcia

H e r b a t y
znakom ite w  sm aku i arom atyczną w onią h e r­
ba ta  Congo K. 3 ’20 , Souehong K. 4- — , Sóu- 
chong zbiór m ajow y K. 6 , K aysow  K. 8 '— za 

pó ł k lg r. poleea handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
UL. ASNYKA L. 7. W parte­
rze: 3 POKOJE, PRZEPO- 

KÓJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i Ł A ­
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. —  
Na IŁ p iętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. E LEK TR Y­
CZNE URZĄDZENIE. —  Bliższa wiadomość 
na parte:ze po !ewej stronie lub na II. 
piętrze po prawe;. Dozorca wskaże. Można 
leż zasięgnąć wiadomości w R edakcji „Ga­
zety Lwowskiej" ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu.

Helena Lechowa

fryzyerka damska
poleca swe usługi P. T. Paniom 

Lwów, ul. Piekarska 23.

Poszukuje s]ę kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e Lwowie, ul. Czarnieckiego I. 6

udziela Osobom c h c ą c y m  s i ę  u d a ć  do zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych informacyi i wskazówek w prost lub listownie

B iu r o  K r a jo w e g o  Z w ią z k u  z d r o jo w is k  i  u z d r o w is k , we L w ow ie  p rz y  ul. C z a rn ie c k ie g o  ł. 6 posiada na składzie wszelkie prospekty, przewodniki 
i adresy mieszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych.

B iu r o  K r a jo w e g o  Z w ią z k u  z d r o jo w is k  i u z d r o w is k , we Lwowie przy ul. Czarniecwiego 1. 6 utrzymuje na składzie i sprzedaje wszystkie krajowe 
wody m ineralne i przetwory zdrojowe po najniższej cenie, tak pojedynczo, jak  hurtow nie.

O f ic j a ln y  o r g a n  K r a jo w e g o  % w iązku  z d r o jo w is k  i  u z d r o w is k  : „N A S Z E  ® i> S 10JE “ jest nnjlepszem pismem rekiamowem, rozchodzi się 
bowiem co tygodnia' w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielnicach Polski. Bywa bowiem to pismo rozsyłane wszystkim lekarzom w kroju, za kordonem 
i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczękowy i Czerniowiec aż do W iednia i Karlsbadu, 
jak również w poczekalniach, agencjach  i na parostatkach Lloyda austro węgierskiego, belgijskiego i północno-niemieckiego, jakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific.

K r a jo w y  Z w ią z e k  z d r o jo w is k  i u z d r o w is k  pośredniczy we wszystkich spraw ach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych pryw atnych, 
a wiec w sprawach podatkowych, technicznych, asekuracyjnych, kredytowych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
in teresy tych zakładów wobec władz i insty tucji.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b © * '
oryginalne reprodukeye międzynarodowych maiarzy

kompletne poczniki 1906, 1903, 1909
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. W

K o m p l e t y

B l i i s z c z u “
z  I .  k w a r t a łu  1 9 1 0

są do nabycia

j Mtw  Lwów, pasaż Hansmana 1. 9.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


